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PRENUMERATA wynesi w Krakowięę 

malesięcznie 2 kor, kwartalnie 6 ker., 

m ońnogzonie de dymu dopłaca się 
40 bal. miesięcznia 


Na prowincyi miecięcznie 2 ker. 70 h, 

kwartalnie 8 kor. W państwie mię- 

mieckiem kwartalnie 16 kor. w iąnych 

państwach kwartalnie 1$ kor. Zmiana 
megyzn wy id. 


Gona numeru pojedynczego 
10 hai. 


Wychodzi codziennie o godz. 


Kraków, Środa 27 Sierpnia 1913. 
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C. SZCZURKOW SKI 


Kraków, Grodzka Z. 
EE 
O pracę nad ludem. 


Otrsymujemy następujące uwagi: 

List pasterski stał się epokowem wyda- 
rzeniem w historyi naszego kraju. Zatargał 
sumieniem narodowem i stał się protestem 
przeciw szkodliwej demagogii, która szerzona 
wśród ludu, oddawała go niepodzielnie pod 
komendę i wpływ nieprzebierających w środ- 
kach krmykaczy, siejących nienawiść do du- 
chowieństwa, ziemian i inteligencyi. 

Gmach wybudowany na nienawiści, nie- 
rozumnej walce kastowej i niesumienności 
budowniczych, zarysował się i mury Jego 
grożą ruiną. Pod wpływem listu pasterskiego 
obudziło się sumienie narodowe, wyjaśnione 
zostały ludowi manowce, na które go wie- 
dziono, a wskazana zostało prosta droga do 
odrodzenia. 

Cierpiący na manię wielkości samozwań- 
czy wódz iudowców, przed którego despoty: 
zmem drżały umiarkowane stronnictwa w,kra- 
ju, występuje w zupełnie innym świetle, mniej 
groźny i odarty z nimbu, jaki go sztucznie 
otaczał. Przyjąta przez niego i wypróbowana 
taktyka walki politycznej przynosi fiasco, a 
wybory zasłużony pogrom, który uczyni go 
wkrótce nieszkodliwą dla życia politycznego 
jednostką przeszłości, 

Obecnie krytycznie wglądać się zaczyna 
w życie i czyny demagoga ludowego, despoty 
gardsącego etyką w dążeniu do władzy, usu 
wającego uręcznie każdą wybitniejszą jedno- 
stkę w stronnictwie od wpływu, terorysują- 
cego je wypróbowanym hasłem : „Chłopi wy- 
bierajcie chłopa”, które działało na nich, jak 
słowo zaklęcia i nakaz do uległości. 

Dla okrasy zaopatrzył p. Stapiński swe 
stronnictwo w kilka jednostek gasobnych, 
korzystających s łatwej nominacyi na po- 
słów, których zasiłki potrzebne mu były do 
agitacyi, jednak nie upoważniały tych fi- 
nansistów stronnictwa do wypowiedzenia 
swych zdań, do wpływu na utrzymywaną 
przez nich i zakupioną prasę stronnictwa, 
tam bowiem sięgały bezwzględnie tylko pra 
wa dyktatora. Mącił on swobodnie od sze 
regu lat i mąci bezkarnie kadź narodową, 
wnosi nienawiść na wieś, teroryzuje plebanię 
i dwory, mobiliisując przeciwko niej lud do 
walki, Bauczycielstwo i organistów. Grozi 
strajkami rolnymi i „brukowaniem czaszkami 
szlachty ulic" — dla wyłudzenia od niej 
okupu. 

Gardzi jednak pracą nad podniesieniem 
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ludu z nędzy, popiera szalejący obraz nędzy: 
moralnej — alkoholizm, przez wyrabianie 
koncesyj szynkarskich, odciągając równocze 
śsie lud od kościoła i kapłanów. Czyni nie- 
foriunne próby nad parcelacyą, kończące się 
bankructwem Banku i procesem Karnym, 
wreszcie staje się propagatorem  kanadyj- 
skiego osadnictwa, które kolidzwać zaczyna 
u paragrafami karnego prawa. 

Oddany mu lud dzisiaj, jak stado bara- 
nów, pędzi w niesnauą mu drogę do Kana- 
dy, aby do kraju rodzinnego i swych czu- 
łych na jego dolę opiekunów więcej nie 
wróci. 

Na to wszystko milczy grobowo nowo- 
zaciężna inteligencyk stronnictwa, bo protest 
jej pachnąłby dla niej grobem politycznym, 
milczą inteligentni synowie chłopscy, a mil- 
czeniem swojem akceptują eksperymenta 
swego wodza, czynione na ich współbraciach 
i pupilach. 

Milczy, jakby zaklęta, prasa sprzymie- 
rzeńców, licząc w swych rachunkach polity- 
cznych na spryt wodza iudowców, który już 
nie z jednej matni wyszedł zwycięrko i za- 
siadł na fotelu wiceprezesa polskiej repre- 
zentacył. 

Zdanie jego „0 wytrzymałości skóry 
chłopskiej“, „o siedmiu skórach, które chłop 
posiada* uspokaja widać troskę opiskunów 
ludu o jego byt i przyszłość, s kraj skazuje 
na przyjęcie kanadyjskiej recepty uŚświada- 
miania ludu. 

Dalekim jest więc dla nas obraz realnej 
pracy nad ludem i dla ludu, której rezultaty 
widzimy w sąsiednich krajach, lecz i w kra- 
ju naszym spostrzegać sią dają na wscho- 
dzie zachęcające przejawy. 

Tam lud ruski, aczkolwiek zmobilizowany 
przeciw nam do walki, idzie do niej soli- 
darnie według wskazań inteligencyi ruskiej. 
Tam niema rozdźwięku między wsią a ple- 
banią, między surdutowcem a chłopem o- 
dzlanym w nędzną płótniankę, Istnieje tam 
bowiem stały Kontakt inteligencyi z ludem, 
bo lud jest tam fundamentem do budowy 
obmyślanego przez inteligencyę gmachu „U 
krainy“. 

Możemy potępiać bezwzględność walki 
nam wypowiedzianej, nieprzebierającej w śro- 
dkach, czujemy dotkliwie na sobie ostrza 
tej walki, Która aureolą otacza morderców, 
lecz przykładem świecić nam powinna scH- 
darność narodowa i uświadomienie ludu, któ 
ry zastępcami swymi wybiera inteligencyę i 
jej ze spokojem powierza ster polityki na- 
rodowej. 

Miejmy nadzieję, że i nasz lud weźmie 
rozbrat s demagogią, że zażąda od swych 
zastępców realnej pracy nad podniesieniem 
ekonomicznem i kulturalaem ludu, że za 
przykładem „Podhalan“ obudzi się z uśpie: 
nia inteligencya z ludu wyrosła, zajmie się 
swymi braćmi i wypędsi ze wsi polskiej nie- 
powołanych „patentowanych opiekunów“. Nie 
dopuści ona chyba, by wieś rodzimą zatru- 
wały jadem pisma, wnoszące ferment i nie- 
nawiść kastową, lecz stworzy dla tych mas 
potrzebny mu pokarm duchowy, leczący go 
s dawnych wadi urabiający zeń silay i zdro- 
wy fundament narodu. 

Przystąpmy tylko do pracy rzetelnej na 
wsi, a wówomas skończą się rządy krzyka- 
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czy i burzycieli, szerzących terror i gar- 
daących uczeiwą pracą nad ludem. 


kongres katolicko-słowiański, 


Lublana, 24 sierpnia. 


Kongres w Lublanie, można powiedsieć 
bez przesady, przeszedł wszelkie oczekiwania 
tak co do ilości gości, jakoteż całego nie- 
zwykłego swego nastroju. Miasto przybrane 
w chorągwie narodowe, z wyjątkiem magi- 
stratu, który dzięki zaślepieniu partyjnemu 
liberałów nie powitał sztandarami gości sło- 
wiańskich, Uczestników kongresu ze wszyst- 
kich siem słowiańskich oblicza się na 30 ty- 
sięcy. W pochodzie na miejsce zebrań pu- 
biicznych wzięło udział z górą 20 tysięcy. 

Pierwsze powitanie gości miało miejsce 
w sobotę o 8 wieczór w sali hotelu „Uaion*. 
Sala mogąca pomieścić 4 090 osób, była szczel- 
nie nabita. 

Pierwszy przemówił poseł Dr Pogacz- 
nik, dyrektor związków zarobkowych, wita- 
ny burzą oklasków. Mówił gorąco i serde- 
cznie nawołując wszystkich Słowian południo- 
wych do jedności w pracy dla narodu pod 
sztandarem krzyża i hasłem ogólnego dobra 
ludu. Sala grzmiała od oklasków przy powi- 
taniu poszczególnych grup słowiańskich. 
Polaków na kongresie jest w porównaniu 
do innych Słowian znacznie mniej, liczba ich 
ogółem wynosi 50 osób. Grupa polska 
doznaje tu wszędzie owacyjnego przy- 
jęcia. Na kolei gości poiskich witał Fr. Povse 
poseł do parlamentu i prezes Komitetu, Pa nie 
obsypały kwiatami polskich gości. Skoro 
znów Polacy pokazali się w sali w swych 
barwnych strojach, nie było końca oklaskom, 
Na czele polskiej grupy stoi książę Włady- 
sław Sapieha. 

Imieniem Polaków przemawiał p. Stró- 
żyński i p. Zofia Kawala. Mówiła krótko, 
ale przemówienie jej niezwykłe zrobiło wra- 
żenie na uczestnikach kongresu. 

liość duchowieństwa nieswykła. B is k u- 
pów razem zasiadło na podwyższeniu dzie- 
sięciu. Dr Antoni Jeglicz biskup z Lu- 
blany, książę arcybiskup Dr Fr. Sedej z Go- 
rycyj, biskup Dr Andrzej Karlin z Tryestu, 
książę biskup Dr Kaltner z Celowca, biskup 
Dr Napotnik z Mariboru (Styrya), biskup 
Dr Antoni Machnicz s Vegilii, Dr Bauęr biskup 
s Zagrzebia, biskup Vrapac g Djakowy, bi- 
skup Saricz ze Serajewa, biskup Davur 
z Banialuki, 

Z gości Świeckich pomiędzy inaymi brali 
udział w Kongresie książę *Windischgrit, 
Dr Szwarc namiestnik Krainy, hr. Paar, 
br. Olga Mocenigo, marszałek Krainy Dr 
Sustersicz, Dr Pogacznik, Dr Jankowicz i wielu 
innych. 

Z Polaków przybyłych ma wiec zeuwa- 
żyliśmy księcia Sspiehę, X. Dr Zimmesrman- 
na, X. Pawelskiego, X. Bisztygę, X. Kuzno- 
wicza s 12 terminatorami z Krakowa, re- 
daktora Kozickiego, Dra Jana Załuskę, re- 
daktora „Ogoiska*, X. Krynickiego vice-re- 
gensa z Włocławka, X. Fabianowicza i wielu 
innych. 
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Z dnia. 
Zydzi warszawscy o Galicyl. 


„Galicya oparła się temu na- 
strojowi...* wołają radośnie o nas ży- 
dowskie pisma w Warszawie; chodzi tu o 
nastrój wobec żydów czyli bojkot, Ciessą 
się żydzi Królestwa, że tak silny i faktycz. 
nie ogólny ruch bojkotowy po tamtej stro- 
nie kordonu nie przeniknął do nas. 

Radość tę Izraela podnoszą pisma war- 
szawskie, określając stan u nas następująco: 


„Zydzi w Galicyi przeniknęli do urzę- 
dów, do sądownictwa, żydzi i żydówki 
uczą dziatwę polską w szkołach ludo- 
wych, żydzi są panami w samorządzie 
miejskim, żydzi wywierają wpływ prze- 
możny ną wszystkie partye polityczne, z 
wyjątkiem demokracyi narodowej. Zydsi 
galicyjscy mają silne oparcie o Wiedeń, 
rząd centralny wyraźnie ich faworyzuje. 
Nic dziwnego, że społeczeństwn polskie- 
mu w Galicyi trudno zdecydować się na 
wypowiedzenie potężnemu żydostwu wal: 
ki skutecznej i otwartej“. 


Stwierdziwszy słuszność powyższych wy= 
wodów, zaznaczyć musimy, że chwila rewi- 
syi stosunków w naszym kraju zbliża się i 
możs w niedługim czasie obudzi sią u nas 
ruch odżydzenia naszego życia społecznego. 


Rokowania bułgarsko -tureckie. 


Z KonstantynopolaiSofii saprze- 
czają wprawdzie, jakoby toczyły się już ofi- 
cyalne rokowania między Bułgaryą a Turcyą 
w sprawie Adryanopola, względnie Tra- 
cyi, prywatne jednak wiadomości podają je- 
dnozgodnie, że rokowania „de facto* się to- 
czą, wskutek czego zatarg bułgarsko- 
turecki w dniach najbliższych zo- 
stanie załatwiony. 

Jeden z członków gabinetu tureckiego, 
interpelowany w tej sprawie, dał taką od- 
powiedź dziennikarzom: „Na razie nic kon- 
kretnego nle mogę panom powiedzieć o tem, 
w jakim stanie znajdują się nasze bezpośre- 
dnie rokowania z Bułgaryą. W każdym je- 
dnak razie mam nadzieję, że wynik ich bę- 
dzie korzystny. Dodać przytem muszę, że 
wcale nie obawiamy się bojkotu finansowe- 
go ze strony Europy, bo dochody państwa 
wynoszą milion funtów miesięcznie, co nam 
wystarczy do kwietnia przyszłego ruku“, 
Inny zaś wysoki urzędnik turecki stwier- 
dził, że zastępcy mocarstw w Konstan iy- 
nopolu już w sobotę dowiedzieli się o pod- 
jęciu bezpośrednich rokowań międny Bułga- 
ryą a Turcyą, skutkiem czego odroczyli za- 
miersoną „dómarche* u Porty. 

W sprawie tej donoszą z Paryża, że 
Bułgarya przyciśnięta do muru, godzi się 
już na odstąpienie Turcyi Adryanopola, 
pod warunkiem, że jej zostanie przyznane 
Kirkillisse. Turcya jednak godzi się na 
odstąpienie okręgu tego miasta, ale samo 
miasto chce dla siebie zatrzymać. 

Austro-Węgry, podobno, „patroniaują” tym 
rokowaniom, gdyż mają nadzieję, że po ich 
pomyślnem zakończeniu, Bułgarya, poparta 
przea Turcyę, zażąda przyznania jej Kavali 
oraz rektyfikacyi granicy ze strony Serbii. 
Na czem dyplomacya austryacko węgierska 
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opiera swe nadzieje — nie wiadomo. Kom- 
binacya ta jednsk należy z pewnością do 
szeregu im podobnych, któremi dyplomacya 
ta skompromitowała się doszczętnia w ciągu 
ostatniego roku. 


Wszelkie mięszanie się teraz Austro Wę- 
gler do spraw bałkańskich z góry musi być 
skazane na niepowodzenie, bo ludy bałkań- 
skie a specyalnie Bułgarzy, przekonały się 
aż nadto dowodnie, ile można liczyć na pro- 
tekcyę i pomoc Austro-Węgier. Stąd też pro- 
sty wniosek, że dla Bułgaryi będzie najlepiej, 
jeżeli sama, bes czyjegokolwiek „patronizgo- 


wania“ zawrze defiaitywny pokój z Turcyą, 

który jest jej tak bardzo teras potrzebny. 
Wilhelm II. w Poznaniu 

a Polacy. 


się Uroczystości pruskie. Rano o godz. 7'15 
ska. Po paradzie wojskowej, uroczysty wjazd 
do miasta Wilhelma i jego małżonki odbę- 
dzie się ulicami: Bukowską, Wittelsbacha, 
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Dziś w stolicy Wielkopolski rozpoczynają 
przybyła do Posnania niemiecka para cesar- 
Zwierzyniecką do zamku królewskiego, gdzie 
wieczorem odbędzie się bankiet, podczas któ- 
rego zapowiedziany jest wielki capstrzyk. — 
we środę, nastąpi otwarcie kaplicy zamko- 
wej i obejrzenie ratusza poznańskiego. Po- 
południu cesurzowa przyjmować będzie różne 
deputacye, wieczorem snowu bankiet wzamku, 
podczas którego odbędzie sią serenada zwią- 
zku niemieckich śpiewaków. Odjazd pary ce- 
sarskiej do Wrocławia naznaczony jest na 
28 sierpnia b. r. o godz. 1 w południe. 
v 

Najważniejszym punktem pruskich uro- 
czystości w Pognaniu jest zapowiedziany na 
dzisiejszy wieczór w zamku obiad galowy. 
Na bankiet ten, obok reprezentantów świata 
urzędniczego i niemieckiej ludności, otrzy mało 
zaproszenie trzydziestu kilku Polaków, re- 
krutujących się, jeśli pominiemy dygnitarzy 
kościelnych i kilku włościan, należących do 
sejmu prowincyonalnego, wyłącznie wśród 
przedstawicieli wielkiej własności ziemskiej. 

Zaproszeni na obiad dworski wśród spo- 
łeczeństwa polskiego dzielą się na trzy ka- 
tegorye. Wchodzi więc najpierw w grę kilku- 
nastu członków ciał samorządu prowincyo- 
nainego: rady prowincyonalnej, wydziału o- 
kręgowego, sejmu prowincyonalnego i izby 
rolniczej. 

Następnie saproszenie otrzymało kilku 
urzędników dworskich- Polaków, którzy o- 
czywiście w tym wypadku nie są przedsta- 
wicielami społeczeństwa. 

Wreszcie zaproszonych zostało kilkunastu 
obywateli ziemskich, arystokratów, zajmują- 
cych wśród warstwy ziemiańskiej wybitniej- 
sze stanowiska. Wszyscy zaproszenie przy- 
joli, a członek pruskiej, Izby panów p. Kazi- 
mierg Ohłapowski, ogłasza w pismach, że 
„na obiad pójdzie“. 

„W polityce nie można być doktryne- 
rem — twierdzi p. Chłapowski — albo tylko 
serca słuchać. Obowiązkiem jest rozważyć, 
co dla kraju, jeżeli nie korzyść przynieść, to 
przynajmoiej sło zmniejszyć może. Nie wolno 
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Przebudzenie. 


(Prawa przedruku i przekładu zastrzeżone). 


Rozmowa właściwie była skończona, 
ale Reinherc postanowił dowiedzieć się 
szczegółów i rzekł z miną zawstydzoną: 

— Panie pryncypale, ja zapomniałem 
w nawale interesów kantoru, powiedzieć 
o dzisiejszem  mojem spotkaniu, gdy wra- 
cąłera z obiadu. Czy mogę teraz mówić? 
Czy nie przeszkadzam” 
zm RO takiego? — podniósł oczy z ksią- 

i. 

— Ja spotkałem Lewitego. On mi mó- 
wił, że dziś, Jutro, dach będzie stał na jego 
kamienicy... 1 on liczy na przyrzeczenie 
pana pryncypała. Ja mu powiedziałem, że 
tak, i czy dobrze ja zrobiłem? 

— Eh, on z tym dachem ciągle obiecuje, 

i dłużej nie chcę czekać. 
Banie. pryncypale, co on temu wi- 
nien? On ciągle powtarza 1 żałuje, że nie 
sprowadził artiel, ale on tego nie chciał, 
on powiedział sobie: kiedy ja tu buduję, 
dlaczego nie mają zarobić tutejsi?... Pan 
pryncypał zna naszych rzemieślników, oni 
nigdy. na czas me zrobią; ale jak on teraz 
mówi, że dach będzie, to już napewno bę- 
dzie. Panie pryncypale, on jutro tu przyj- 
dzie, co ja mam jemu powiedzieć” 
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Dam komisowy Fspedycylny 


Zakład przewozu mobli pad firmą! 


— Onegdaj przejeżdżałem obok jego bu- 
dującej się kamienicy... nie było ani jednego 
robotnika. Jeśli on tak prowadzi budowę, 
to do jesieni nie skończy. 

Ten szczegół znał przypadkowo Rein- 
herc i wiedział, że robotnicy gromadnie 
opuścili budowlę, gdyż żyd przedsiębiorca 
nie płacił im regularnie i chciał potrącać 
za zepsuty materyał. 

— Panie pryncypale, czy pan nie zna 
naszego robotnika? — zaczął szybko — on 
za jedną uwagę, za jedno słowo, zaraz 
strajkuje. On im powiedział, żeby się spie- 
szyli, a oni na przekór żydowi zastrajko- 
wali. On' mi sam to opowiadał. Mnie się 
zdaje, że jego nie trzeba zrażać do naszej 
Polski, on ma duże pieniądze, on myśli 
o fabryce, a to bogactwo kraju. Jak jemu 
pan pryncypał odmówi z powodu polskiego 
robotnika, on się zniechęci, i czy to będzie 
dobrze? 

— Cos pan zanadto broni tego Lewite, — 
spojrzał podejrzliwie. 

— Jakto broni? Kogo broni? Co mnie 
obchodzi taki litwak? On szkodzi tylko tu- 
tejszym Żydkom... ja bronię tylko interesu 
kantoru. Jeśli on rozgłosi między żydami, 
a on potrafi to zrobić, że kantor nie do- 
trzymał przyrzeczenia, to nam zepsuje opi- 
nię, a pan pryncypał wie, co to znaczy do- 
bra opinia, a co może zła opinia? 

„- Dobrze już, dobrze... jeśli do dwóch 
dni nie skończy z tym dachem, niech się 
pożegna z pożyczką. Mam inną lokatę, pe- 
wną, wprawdzie nie na cała sumę... ale 
EE, to lepiej, — spojrzał na biurko, a wi- 


dząc wykaz hipoteczny, zostawiony przez 
Taśnika, dodał, — daj pan ten WIka? ani 
IPłachetce, niech sprawdzi w hip 


otece, 


Tego tylko trzeba było Reinhercowi, 
zmuszającemu się do spokoju. Wziął papier 
i poszedł do kantoru. Piinic odczytał i wrę- 
czył Płachetce z poleceniem sprawdzenia. 

Sprawa zaczyna się wikłać, rozmyślał 
Reintierc, może przepaść mój procent, a Le- 
wite straci pożyczkę. Trzeba zawiadomić 
go dzisiaj jeszcze, spojrzał na zegarek, za 
dziesięć szósta, no, ma dosyć czasu, ażeby 
złapać Osipa Lewite. 


IV. 


„Z uczuciem człowieka, wracającego w ro- 
dzinne strony, wchodził Reinherc na ulicę 
Dziką, na której spędził swe dzieciństwo 
i młode lata. 

Zalatywały go znane mu zapachy ostre, 
przenikliwe, dzień bowiem lipcowy był go- 
rący i duszny. Mimo posuchy kilkudniowej 
bruk ulicy był błotnisty w miejscach za- 
cienionych, a wszędzie wilgotny, bo i poco 
trudzić się chodzeniem do zlewu, gdy mo- 
żna wylać wodę brudną, pomyje i inne 
płyny na ulicę, a ta wilgoć osadza kurz 
uliczny i wytwarza chłód orzeźwiający. — 
Różnego rodzaju śmieci barwiły chodnik 
i ulicę. Były tam różowe łupiny z cebuli, 
z czosnku, zgniłe nacie marchwi i pietruszki, 
odpadki kuchenne, pestki, skórki z poma- 
rańcz, łupiny z jaj, ości śledziowe, a wśród 
nich brudne kawałki papieru, podejrzane 
bibuły, połamane pudełka tekturowe i od- 


szwargot, narzekania, śmiechy, nawoływa- 
nia, a od czasu do czasu wyrywał się gło- 
śniejszy krzyk. Małe, gęste sklepiki nie tylko 
nie mogły pomieścić towaru, który w ko- 
szykach, paczkach, pudełkach, zdobił wej- 
ście do nich, ałe wysiedzieć w nich nie 
mogli kupcy i kupcowe, stawali też we 
drzwiach, brudni, zaniedbani i czas wolny 
od klientów, spędzali na ożywionej rozmo- 
wie z bliższymi sąsiadami. 

Ułubionem miejscem do rozmowy w dzieł- 
nicach żydowskich jest chodnik. Tu, w gru- 
pach mniejszych lub większych, układa się 
przedwstępne warunki umów, targi, tu za- 
łatwiają się spory, omawia się wypadki 
dnia i nocy, skandale i plotki, a wszystko 
przy turkocie wozów, piskach dzieci, krzy- 
kliwych głosach kobiet.... 

Reinherc znał tu każdy zaułek, każdy 
dom, każdy niemal kamień, a gdy się zbli- 
żył do kamienicy, w której niegdyś mie- 
szkał, z rozkoszą przypatrywał się rzeczom 
i ludziom. Wiedział, że w kramiku przy 
bramie siedzi piegowata, z kaprawemi o- 
czyma, zawsze zakłopotana Małka, która 
musi wyżywić pięcioro dzieci i zawsze 
w talmudzie zatopionego męża. Jej średnia 
córka, Jenta, jest bardzo ładna dziewczyna, 
ona go lubiła, a on ją, ale ona chciała ślu- 
bu, no i rozeszli się. 

Zajrzał do kramu i zdziwił się, że nie 
dojrzał jasnej, brudnej spodnicy Małki, na- 
tomiast w głębi zawijała Jenta trochę cu- 


padki papierosów. Baczny obserwator mógł, kierków czerwonych w drukowany papier. 


wyśledzić według warstw i miejsca, co i 


— Jenta! Dobry dzień, — zaszwargotał, 


w jakim porządku jedli mieszkańcy kamie- | wchodząc do kramu, — a może ty mi sprze- 
nic i w jaki sposób dbali o porządek we-|dasz także coś, ca ja chcę? 


wnętrzny swej siedziby. 
Na ulicy panował 


— Aj! Jankiel! — zawołała uradowa- 


nieustanny gwar, | na, — jak ty mnie przestraszył, jak mi serce! 


Wykazuje 
przewozy 


w Krakowie ul. Bracka 


bije, — przyłożyła ładną, ale brudną rękę 
do piersi, co ty tu robisz? 

— Co mam robić? — śmiał się, — jak 
ty mnie nie chcesz, to ja przyszedłem cho- 
ciaż zobaczyć ciebie. Czy mi nie wolno? 

— Dlaczego nie wolno? Ciebie to nic 
nić kosztuje, to ty sobie patrz... Ty teraz 
cały purec, — oglądała go, — czy masz ta- 
kie dobre dochody? 

— A ty myślisz, że ja kradnę? — śmiał 
się, — jak człowiek pracuje, to on ma, tylko 
takie ładne dziewczęta, jak ty, nie potrze- 
bują pracować, a wszystko mają, jeśli tylko 
zechcą. Jenta, czy tak? 

— Ty jesteś paskudnik, — śmiała się 
zaczerwieniona, — ty potrzebujesz tak mó- 
wić do tych, co spacerują w szabas w o- 
grodzie Krasińskich, a może i w Saskim, 
one ciebie zrozumieją, ale nie ja... a kiedy 
ty się ożenisz ? 

— Na co mi Żona? Czy ty myślisz, że 
mnie nie lubią dziewczęta? Aj, aj, jak wy- 
„ciągnę rękę, — zrobił odpowiedni ruch, — 
ito na każdym palcu wisi ich pięć! Jest 
w czem wybierać, ale tych pięć razy pięć 
porzucę dla ciebie, Jenta. No, co ty na lo? 

— Co ma być, jak ja ciebie nie widzę, 
bo ty przychodzisz raz na miesiąc? No, 
a jąk idzie twój interes? 

— Dlaczego on nie ma iść? On idzie, 
od tego mam głowę... a gdzie Małka? 

— Gdzie? Mame poszła do szpitala, bo 
tate chory tąm leży. Czy ty nie wiesz? 

— Jak mam wiedzieć? A co brakuje 
twemu tate? 

— Jemu wszystko boli i doktorzy kręcą 
głową. Ja nie wiem, co będzie... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


wrazelkie spodysyo kołejewo, oołasio przycyłek, 
mobil w mieście | na prowlneyi patentowanymi 


węzami, przyjmuje Ba przechowanie urządzeniu temowe. 


Btr 2. 


godzin 13 minut 50 


sfingowany slarm. 


ko rannych, 


Dr Rieder, 


w „katastrofie“. 


niepokój. 


od taksy, 


nabitego browninga, 


zksch. 


Galicya a monopol tytoniowy. 


Z Kół robotniczych otrzymujemy nastę: 
pujące uwagi: 

Dzienniki krajowe podały w tych dniach 
wiadomość o zniesieniu w fabryce tytoniu 
w Monasterzyskach spoczynku w święto pa- 
rafialne oraz 0 wprowadzeniu przymusowego 
spoczynku jeszcze w cztery ruskie święta. 
Zwróciły przytem uwagę na nieprawność ta- 
kiego zarządzenia i krok ten generalnej dy- 
rakcyi monopolu tytoniowego potępiły. 

Ale na tem skończyć się nie powinno. 
Społeczeństwo i miarodajne czynniki nie 
mogą dopuścić do dalszego krzywdzenia Po- 
laków przez centralistyczno - biurckratyczny 
gargąd monopolu. Pokrzywdzenie Galicyi przez 
monopol tytoniowy omówił w artykułach gza- 
sadniczych pierwszy „Głos Narodu“. Arty- 
kuły te nie znalazły jednak poparcia resztę 
prazy, a stosunki zamiast sią polepszyć po- 
garszają się, jak o tem Świadczy zajście 
w Monasterzyskąch. 

Zarządzenie dyrekcyi monopolu tytonio- 
wego odnośnie do Monasterzysk, jest dal- 
szem ogniwem w łańcuchu upośledzeń ży- 
wiołu polskiego w Galicyi. Kwestya święce- 
nia ruskich świąt od dłuśszego już czasu in 
teresuje ruskie czynniki polityczne, które 
systematycznie dążą do tego, by w tabrykach 
tytoniu w Galicyi wschodniej we wssyetkie 
święta ruskie świętowano. Te dążenia ziszcza- 
ją się powoli. W Winnikach robotnicy Świę- 
tować muszą w 8 świąt ruskich, w Jagiel- 
nicy i Zabłotowie stosunek ten wcale się 
nie lepiej przedetawia. Obecnie przyszła ko- 
lej na Monasterzyska, 

Jak nas z poważnej strony zapewniają, 
generalna dyrekcya monopolu tytoniowego 


„mę L 8 G. KADE 


TOWARZYSTWO AKCYJNE W KRAKOWIE 


Qonoralne zastępsiwo wszystkich zjednoczonych fabryk coramieznych w Austryi poleca: 


kiej 


sobie przykrości oszczędzić, ryzykując, że się| przez długi czas opierała się wprowadzeniu 
na społeczeństwo gorsze ciosy ściągnie*. spoczynku w święta ruskie. Opór ten nie 
O udział? tej ostatniej kategoryi Polaków |był wprawdsie dyktowany życzliwością dla 
w obiedzie dworskim, teczy sią w prasie|Polaków, ale jedynie tylko względami na 
wielkopolskiej zacięta polemika. praed AA w ają paee apaku 
z „Kuryerem | Opór tən Dy a nas korzystny. p 
ró świa Kodi e aee z chwilą objęcia teki ministerstwa skarbu 
piła przeciw udziałowi Polaków w uroczy- |przez Dra Zaleskiego opór generalnej dyre- 
stościach pruskich i potępia bezwzględnie Kcyi słabnie... Ale tego s pa ustępstwo 
tych arystokratów polskich, którzy zapro- | dla Rusinów nie zadowoli Rusinów, którzy 
szenia na obiad przyjęli — piętnując ich |54 A CEJ a krzywdzi tylko i rozgo- 
zaprzańców*. rycza I OlaRów. 
ONA p. te „Zaprzańcy“, Zdaniem naszem stosusek zarządu mono- 
olu tytoniowego do naszego kraju musi co 
zamieszczonym we wczorsjszym numerze jP 
; i TS .|rychlej uledz gruntownej rewizyi. A rewizya 
M aSo praskich, sii ta musi się rozciągsć we wszystkich kierun- 
RP” pne: kach. A więc musimy wymódz na rządzie, 
Są rzeczy, które trzeba widzieć na 
ą J, E „|by stosunki materyalne naszych robotników 
własne oczy, ażeby pojąć ogrom ich po 
tytoniowych uregulował tak, jak to zrobił 
tworności. Do takich potworności należy 
„.|w innych krajach koronnych, by kwestyę 
udekorowany na cześć pruskich uroczy 
„posad urzędniczych w fabrykach ty- 
stości Bazar polski. Dekorowanie rozpo 
toniu rozwiązał w myśl sprawiedliwości itd. 
częto w niedzielę w południe. Kto wczo- Ni 3 lé dłużej P EE 
raj czy dzisiaj przechcdsił koło Bazaru,|; 9 możemy pozwo użej na v0, Dy rzą 
; nie TEAR 2 uczi= i na tem polu nas eksploatował, by naszym 
nie mógł się od niego 
b ogardy i wstrętu wobec tej kosztem stawiano w innych krajach domy 
ciem raj y : 8 robotnicze, zakładano ochronki i żłóbki dlə 
przepaści spodlenia, w jaką stoczyła dsieci, budowano łaźnie robotnicze itp. Nie 
się część naszej arystokracyi ziemiańskiej. ear e coit bę sód w l 
Pisząc to, zostawiamy osohę cesarza | Ożemy ve ej cierpieć tego, by p gig 
b 'Chedzi m. stoślinek do dem płac robotników stawiano Galicyę na 
na UDOZER AF Kra ' ostatniem miejscu, tak, jak to dotychczas 
całego systemu a Ua SM: ae się dricje 
zadają gwałt, policzkują, — a ci, którzy : 
uważają się za „kwist“ narodu polskiego, | __ A%eby zaś“ usunąć krzywdy, trzeba je 
bi y najpierw poznać. Politycy nasi, którzy łamią 
ją pokłon, wznoszą bramy tryumfalne. 
a r : | kopie w obronie mocarstwowego stanowiska 
Na samą myśl o tem wzdrygnąć się musi M I i 
F jinks onarchii dobrze zrobią, jeżeli zapoznają się 
natura każdego uczciwego — już nie tylko 
z prawdziwemi potrzebami kraju, a między 
Polaka — ale człowieka. Między zaprzań- d 
„|innemi i ze stosunkami, panującymi w fabry 
cami otwartymi i tymi, co zakapturzeni kach-iytoniu w Gallepi T P 
ukryci za nimi, — a resztą społeczeństwa 0 À 
rozwarła się przepaść nieprzebyta. RW 5 EF 
Następnie „Kuryer Poz.“ wymienia ga- 
zwiska członków Rady nadzorczej „Bazaru”, Z Wakacyj. 
którzy oświadczyli się za dekoracyą na uro- 3 
czystości. Są nimi: Wiesbaden 19. sierpnia 1913. 
Ignacy br. Mielżyński z lwnas,| Lista kuracynszów wykazuje po dzień 16 
główny inicyator uchwały Bazarowej; b. m. 42.989 osób, ogólna zaś liczba osób 
Adolf Poniński z Kościelca; przejezdnych, jskie bawiły w Wfesbadenie 
Karol hr. Bniński z Czarnotek ijod i stycznia b. r. wynosi, według danych 
„Dr Apolinary Osowicki z Gozdar|oficyalnych, 123885 osób. Sezon kąpielowy 
nina, rodzony brat wywłaszczonej obywa: |cżywił się w ostatnich dniach s powodu ot- 
telki ziemskiej ! = warcia kuracyi winogronowej, jaką wiele o- 
Za tymi, co powzię'i uchwałę Bazarową, |sób odbywa tutaj w specyalnie urządzonej 
stoją „politycy“, grupujący sią dokoła Ka-|na ten cel hali miejskiej. Żarsąd miasta nie 
syne 2 ZAP S SG. pobierał do niedawna od gości kąpielowych 
rtykuł swój kończy „Kuryer Poz.': żadnej opłaty, od r. 1911 wszakże zaprowa- 
„Społeczeństwo będzie odtąd umiało od- |dgoną została t. zw. taksa kuracyjna, którą 
różniać na każdym kroku pruskich niewol- uiszczać muszą wszyBcy przyjezdni, bawiący 
ników od inni p ie zi „,.|dłażel niż dni 5 w Wiesbadenie. Najwięcej 
Organ konserwatywnego odłamu społe-|zatem osób urządza się w ten sposób, że 
czeństwa wielkopolskiego „Dsiennik Poznań: | nabywają tylko karty, upoważniające do 
ski“, aczkolwiek uznaje dobrą wolę tych,| wstępu na koncerty w parku i do lokalów 
którzy zaprossenia na obiad przyjęli, to je-| Kurhausowych. Karta taka ważna na 8 ty- 
dnak krok ich, jako sk = Ak godnie, kosstuje dla głowy rodziny jA mar. 
Zdaniem naszem — pisze „Dziennik|a dla członków familii po 5 marek od osoby, 
Poznsński— "złudzen'em LANE Wczoraj obchodzony tu był uroczyście, 
że udział pewnej liczby naszych obywateli|lak | we wszystkich miejscowościach kąpie 
w obiedzie dworskim przyczynić się może |lowych niemieckich, dzień urodzin cesarza 
do jaklejkolwiek zmiany w antypolskiej po-| Franciszka Józefa. Odbyły sią dwa koncerty, 
lityce rządu pruskiego, do polepszenia na-| złożone wyłącznie z utworów kompozytorów 
szego położenia. A wówczas jedanie krok |austryackich a dyrygował nimi umyślaie w 
ten poejednawozy ze strony grona nieza- |tym celu zaproszony Jan Strauss, syn popu- 
leżnych naszych obywateli miałby powa-|larnego dyrygenta koncertów w wiedeńskim 
żniejszą racyę bytu i liczyćby mógł na|w Volksgartsnie, Edwarda Straussa, zwanego 
uznanie większości społeczeństwa. O tyle pes PK r RC a ok rh P G 
zaś uważać go trzeba za szkodiiwy, żəjļ@azący z vtalentowanej dynasty TAUSSÓW 
rzuca on Św zarzewie hara olain w |dyrygent nadwornej kapeli balowej w Burgu, 
łono społeczeństwa i to właśnie w chwili, | odznacza się podobno zdolncściami kompo- 
gdy się zabraliśmy zgodnie do pracy. — |zytorskiemi, które w tak znacznym stopniu 
Przy obecnym nastroju umysłów łatwo | posiadsli dziad jego, stryj, twórca wielu pięk- 
było przewidzieć oddźwięk, jaki wywoła-|nych operetek i niezliczonych walców, oraz 
ła decyzya wzięcia udziału w obiedzie |ojclec. Wieczorem tego dnia park był wspa- 
dworskim. Zapewne, że rozumny polityk |niale illuminowany, a oprócz umiejętnie do- 
niekoniecznie i nie zawsze liczyć się wi-|branego obfitego programu, orkiestra wyko- 
nien z nastrojami i sentymentami. Ale w |nała dwukrotnie hymn austryacki i Radetz- 
wypadku, o którym mowa, nastrój ten|ky-Marsch. Publiczność niemiecka urządzała 
ma poważną bardso podstawę. wiedeńskiemu dgrygentowi takie burzliwe 
Nigdy przecież położenie nasze nie by- |OWacye, po opuszczeniu przezeń estrady, że 
ło tak ciężkie, jak w obecnej chwili, ni- ki Yan się schronić do swej kwatery w 
gdy system, tamujący nam wszelką swo- | Kurhausie. 
bodę ruchu, wszelką manifestacyę nasze- W dniu 13 b. m. goście wiesbadeńscy 
go życia narodowego, nie wysilał się do| mieli znowu sposobność przyjrzenia się in- 
tego stopnia, co w ostatnich czasach. — nego rodzaju widowisku, mianowicie mane- 
W takiem położeniu z natury rzecsy wię-|wrom i przeglądowi 15.000 wojska na placu 
kszcść społeczeństwa nie zrozumie ġa- „Grosser Sand“ pod Moguncyą. Na rewię tę 
dnych z naszej strony zapędów w kie-|przybył cesarz Wilhelm, a po manewrach 
runku polityki pojednawczej, lecz prote:|na czele pułków swych przedefilowali przed 
stować będzie przeciwko nim z całą sta-|nim Wiel. Księstwo Hescy i Księstwo Fry- 
nowczością*. derykowie-Karolowie, prsyczem dodać trzeba, 
że Księżne były ubrane w mundury swych 
pułków i miały na głowach hełmy wojskowe 
zamiast modnych damskich kapeluszy. Defi- 
ladzie przyglądali się między inBymi ofice- 
rowie japońscy w błyszczących mundurach 
oraz tureccy Oficerowie, leczący się w Wies- 
badenie z następstw ran postrzałowych, o- 
trzymanych podczas ostatniej wojny bałkań: 
skiej. Po skończonej paradzie wojskowej u- 
dał się, lubiący występy publiczne, cesarz 
Wilhslm konno na czele wojsk „ins goldene 
Maing“. 

Na liście tutejszych gości kąpielowych 
figurują ż wybitniejszych osobistości międsy 
innemi następujące nazwiska : Ahmeda Beja, 
adjutanta sułtańskiego z Konstantynopola, 
prezydenta zarządu kolei żelaznych p. Baera 
z F ladelfii, generała Dragomirowa z Kijowa, 
Księztwa Wittgensteinów, the Earl of Tan- 
kerville z Londynu, hrabiów Palerni g Cas- 
tanii. Nazwisk rodzin o brzmieniu czysto 
polskiem natrafla się bardzo niewiele wśród 
dość licznie zapisanych jako gości z Polski— 
żydów z Warszawy, Łodzi i z miast galicyj- 
skich. 

Z krakowian zapisani są między innymi 
na liście gości: b. dyr. teatru Solski, mał 
żonka dyr. Pow. Kasy Oszcząd. p. Strzyżow- 
ska z córką, pauna Heyman, znana nauczy- 
cielka śpiewu, prof. Dr. Steinbach z rodziną. 
Ordynują tutaj dwaj lekarze Polacy Dr, Bło- 
clszewski i Dr. Dymiński, obaj zamieszkali 
przy Taunusstrasse. Istnieje tu także Sana- 
toryum Dra Lubowskiego przy Gartenstrasse. 

Digamma. 


chowanie. 


Precz z towarem pruskim | 


Kupujole tylko u chrześcijan! Rud 


KRAKÓW, 
ul. Dunajewskiego I. 6 


KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 
słońca rozpocznie sią jutro o godzinie 4 minut 47; 
zachód przypada o godzinie 6 minut 37; długość dnia 


KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jatro wə środę 
św. Zefiryna, pojutrze we czwartek św. Augustyna. 


„Katastrofa kolejowa w Trzebini“. Dzisiaj 
rano obiegała nasze missto wiadomość, że 
w Trsebini wydsrzyła sią katastrofa kolejo- 
wa. Wiadomość ta okazała się, na szczęście! 
nieprawdziwą, a powód do niej dał następu- 
jący wypadek. Inspektorat krakowski chciał 
wypróbować sprawność taboru ratunkowego 
krakowskiego i trzebińskiego. Urządził więc 


W nocy w ścisłej tajemnicy wyjechał do 
Trzebini wyższy urzędnik dyrekcyi kolei pół. 
nocnej, który zaalarmował nsgle stacyę ko- 
lejową w Trzebini i w Krakowie, że o go- 
dzinie 5:45 pociąg posp'eszny Trzebinia Gra- 
nica wykolelł się na zwrotnicy przy wyje- 
ździe ze stacyi i że 14 podróżnych jest cięż- 


W pół godziny po ctrzymaniu telegramu 
w Krakowie, wyruszył z dworca głównego 
pociąg ratunkowy. Składał con się z maszyny, 
wozu służbowego i czterech wagonów, urzą- 
dzonych po szpitalnerau. Pociąg odjechał o 
godzinie 656, Prowadził go zastępca naczel- 
nika inspektoratu Dr Piszniger i jego pomo- 
cnik oficyał Hellebrand. Również udał się na 
miejsce wypadku naczelnik konserwacyi insp. 
Grosser oraz zastępca naczelnika ogrzewalni 
inż, Fiicgang. Oprócz nich z korpusem ra- 
tunkowym robotniczym wyruszyło zaraz 
trzech lekarzy kolejowych. Dwóch jeszcze 
przybyło do Trzebini w godzinę potem po 
ciągiem pospiesznym. 

W Trzebini także alarm poruszył całą 
stacyę. W dziesiąć minut po zaalarmowaniu 
przybył na miejsce wypadku korpus ratjn- 
kowy trzebiński i lekarz Dr Dobrzański. — 
W pół godziny wraz z pogotowiem sadjo- 
chali z Krzeszowic Dr Dura i z Chrzaaowa 


Nadjeżdżające pogotowia ratunkowe ocze- 
kiwała niebywała sensacya. Na torge Koleio- 
wym czekał urzędoik dyrekcyi a obok toru 
leżało ułożonych czternastu robotników. trey- 
mających w ręksch Kartki, na których wy- 
pisane były różne „wypadki“, jakim ulegli 


Wśród ogólnej wesołości zabrano się do 
„ratowania* rannych. Założono im przepisane 
opatrunki, a korpusem i akcyą na miejscu 
kierował oficyał p. Źukrowski. 

Pociąg Krakowski przybył do Trzebini 
w przeciągu 30 minut, robiąc 65 km. 

Wiadomość o alarmie przedostała się na 
miasto w formie pogłoski i wywołała wielki 


Odznaczenie dyrektora policyl Dr Flattaua. 
Cesarz udzielił dyrektorowi policyi w Krakowie, 
radcy rządowewu Drowi Michałowi Flattauowi 
tytał i charakter radcy dworu ż awolnieniem 


Prośbę do ck. Dyrekcyl pollcyl zanoszą za 
naszem pośrednictwem mieszkańcy ulic: Zwie- 
raynieckiej, Powiśls, Retoryka orsz placa Ja 
liasxa Kossaka, aby zechojała sią ras przecie 
„zaopiekowsć* Bzynkiem u zbiegu ulicy Zwie- 
rzynieckiej i Powiśla. Szynk ten, ċ otwarty 
do godziny 2 giej w nocy, daje przytułsk 
awanturniczym pijakom, apaszom I nsjrosmai- 
tszsym podejrzanym indywiduom, które nietylko 
hałasami, wyprawianymi na ulicy, 
spokój mieszkańcom tamtych stron, ale także 
czynią je w tym stopniu niebezpiecznymi, że 
już po godz. 10 trudno przejść tamtędy, bez 


Gdyby ta prośba nie poskatkowała, mie- 
szkańcy wymienionych 
adać sią do władzy wyższej, 
peaczy o. k. Dyrekeyę policył o jej obowią- 


Z kolonij wakacyjnych. Zarząd kolonii wa 
kacyjnej dła aczn'ów szkół Średnich Krakowa 
i Podgórza oznajmia rodnicom i opiekunom, że 
uczniowie wysłani na kolonią do Poręby Wiəl- 
w liczbie 53 powracają do Krakowa x 
ośmiotygodniowych wywczasów wo czwartek 
28 o godz. 205 po poludniu. Z kolonistami 
wraca kierownik Kolonii prof. Władysław Kosh. ; 

Ulgi dla rezerwistów. Celem poprawy go- 
spodarezego położenia rezerwistów powołanych 
do pełnienia czasowej służby wojskowej i po- 
mocy dla ich rodzin, wszystkie arzędy centr:1 
ne udziejity podwładnym władzom szozególnych 
wskazówek, by zatrzymywano posady służbowe 
tych rezerwistów. Takie same wskazówki wy- 
stosowsno do prywatnych służbodawców, powo: 
łając sę na ich obywatelskie i społeczne acza- 
cia. Władzom podatkowym polccono przy ścią- 
ganiu podatków mieć wzgląd na szczególne 
okoliczzości łagodząch, a w rasie istotnej po 
trzeby postępować z jak największą wsględno- 
ścią. Ministerstwo rolnictwa wydało do podwła- 
dnych: organów polecenie, 
świadczeń skarbowych s powołanymi rexerwi- 
stami postępowano jak najwzględniej, 

Teatr p. Turskiego. Premiery nowych sstuk 
Tarskiego odbądą sią w Sali „Sokoła“ w Kra- 
kowie w dniach 30 i 31 b. m. — Na pierwszy 
dzień sapowiadają afisze rzecz p. t: 
z Babami*, która jest dalszym ciągiem „Kro 
woderskich Zuchów*. 
„Konkary Antka“. — W trzechaktowych tych 
krotochwilach, napisanych z wielkim hurm:0:6m 
chłosxcse autor biczem satyry nowomodne wy- 


Ż dniem 1 września wyjeżiła Tarski do 
większych miast Galicyi i kolejno bądzie gościł 
w Tarnowie, Nowym Sącza, Dębicy, Rzeszowie, 
Jaśle, Krośnie, Strzyżowie, Sanoka, Samborze 


„Clepłą wdówkę“ odegrano siłami amator- 


GŁOS NARODU z dala 27 Sierpnia 1918. 


B. Gabryglska, Pałac Spiski, Kraków. 


Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fa- 

bryk fortepiany, pianina, harmonie i phonole 

za gotówkę lub na spłaty nawet dwudziesto 
miesięczne bez zaliczki. 


rzyska. 


=) 
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Łobzowska l. 23 doniosła, że 


Kraków 26 Sierpnia. 


stał wyrzucony i protekcye jego 


woli podnosił się. 


tamy ; 


naakowego. 


mieli 


prawdziwy Niemleo. 


na korzyść p, Wiśniowskiego, 


skie 


zakłócają 


ulis będą xmusseni |torem głównym w tej walce. 


która zapewne 


Sxą do nas: 


mocy poszwankowanemy, 


cić sobie drogę, obsunął sią i 
naście metrów 


rąką, 


by przy Żądania |do Zakopanego. 


„Wojna | gowy alkcholik, wróciwszy w 


W niedzielę ukażą Bię 


lecz o uszkodzenie ciała. 
Sąd powiatowy w Mor. 


dni aresztv, 


RURY KAMIONKOWE wewnątrz i zewnątrz glazurowane, 
wras z wszystkiemi częściami fasonowemi, potrzebnemi 
do kanalizacyi w ozczególności: spody, wpusty i stu- 
dzienki kanałowe, — POSADZKI KAMIONKOWE | fisy 
fajansowe na ściany, — PIECE KAFLOWE deseniowe I 
gładkie w najrozmaitszych kolorach, WAPNO SKALISTE 
s własnych wapienników w Rząsee koło Krakowa, 
i Glinnej Nawaryi koło Lwowa, 


skiemi w ubiegłą niedzielę w Stow. „Praca“, 
Amatorowie wywiązali się ze swego zadania bez 
zarsutu i z dużym nakładem pracy. Na szcze 
gólne wymienienie zssłagują p. Melanowski w 
roli Antosia, p. Bolesławski w roli Łapiszew- 
skiego, p. Macicłowski w roli Bolimowskiego 
i p. Wilińska w roli Hortenzyi. 

Po przedstawieniu odbyła się zabawa towa: 


Dobry lokator. Wiktorya Westfalewicz, ul. 


będący u niej na mieszkania skradł przedmio- 
7,|tów za 100 kor, dwa złote pierścionki warto- 
śsi 30 K. oraz pozostawił list obelżywy i uciekł. 

„ Oblecywał pobłsżiiwość rodowi psiemu były pomo. 
cnik oprawcy (popularnie podhicel). Zachodził on 
mianowicie do właścicieli i właścicielek, tych osta- 
tnich głównie i za wyłudzone koreny przyrzekał A- 
zorkom, Muszkom, Filutkom itp bezkarne szozekanie, 
wycie i chodzenie po ulicy comode tj. bez obroży i 
kagańca. Wszechwiedzący jednak magistrat dowie- 
dział się (od pollcyi), że osobnik te 
nić swe szlachetne | subtelne obowiązki jako, że zo- 


skuteczności. Tak to nasi pieskowie utracili prote- 
ktora, a policya zyskała lokatora, 

400 K razem z pomoonikiem stracił kupiec z ulicy 
Miodowej M. Rakower. Jego subjekt 29.letn! Lejzor 
Badegriin wysłany z 400 K, wziął je 1 siebie i uciekł. 

Pogoda, Dnia 25-go sierpnia tarmonetr do 
szedł ud -|- 118 do -|- 229 O. -» barometr po- 


Dnia 26 go sierpnia c godzinie 7 rano stan 
barometra 7474 mm, -— terzmomeu + 119 0 
wiatr: sachodnio-pcładniowoszachodni. 


Kronika zamiejscowa. 


Nominacya renegata. Dozosiliśmy w sobotę, 
Że inspektor szkolny powiata Bielskiego p. Józef 
Wiśniowski, zaprzaniec narodowy w uznaniu 
zasłng wyświadczonych niemszyźaie praeż ger 
manizacyę polskiego szkolnictwa ludowego, za- 
mianowany zosteł dyr ktorem niemieskiego s0- 
minaryum nauczycielskiego w (ieszynie. O tej 
nom 'nacyi osobliwej zami»ścił „ 
artykuł wstępny, w którym miądzy iunymi czy- 


Reregat i zaprzaniec narodowy jest zawsze 
największym i najzacjekiejszym wrogiem swego 
narody, społeczeństwa, z którego wyszedł — 
stąd to zaufanie, 8 jakiem Niemcy oddali p. 
Wiśnłowskiemmu kierownictwo swego zskładu 


Nomlnacya p. Wsóniowskiego dowodzi, że 
seminarypm niemieckie w Cieszynie 
Jest ingtytucyą Czysto polityczną, 
Że za taką je Niemcy aważsją i taką chcą 
mieć. Gdyby chodziło bowiem o oddanie kiero 
wnictwa zakładu, który istnieje dla nauki, to 
nie ulega wątpliwości, że oddaneby zostało 
Niemcowi prawdziwemu Mauozycjełażwo niemie- 
okie na Sląską posiada także jednostki powa- 
nę, ladzi nauki | doświadczenia w dziedxinie 
pedagogiki, którzyby kierowali i kierować u- 
zakładem mancż;G'elskim w (ieszynie 
Ale kandydatów tych z góry pominięto, posta- 
nowiwszy oddać zakład w rące człowieka, 
któryby aprawiał wnim nie naakę, 
lecz przedewszystkiem politykę. 

Jak dowiadojemy się też, nominacya p, Wi- 
śniowskiego w poważnych kołach niemieckich 
przyjąia została bardzo niesympatycznie, Ko'a 
te wyrażają się, Że w niemieckim zakładzie 
naukowym dyrektorem powiniem być tylko 


Szowiniści niemiecsy Jednak, toczący zactee 
kłą walkę na Śląsku przeciw wszystkiemu, co 
polskie, z góry orzekli, że przy obsadzenia dy- 
rekcyi seminarynm w Cieszynie mogą i maszą 
być brane pod uwagę względy tylko polityczne, 
a nie naukowe. Te wzg'ędy też przeważyły szalę 


Niewcy wciąż sią jesz*z3 łudsą tem, że pol 
saminaryna nanozycie'skie 
może być ntrącon3. Stąd te zaciekłe kampania 
niemieckie i śŚlązakowsakie przeciw zakładowi 
bobreckiermn i jego ozcigodnemu dyrektorowi 
Kampania ta przybiera czasem rozmisry I cha- 
rukter. wprost po'worny i haniebny. Jedaym s 
atatów w walce tej jest semioaryum niemie 
ckie w Cieszynie, które rzekomo ma sadawalać 
pctrzeby szkolnictwa ludowego na S'ąsku. No- 
wy dyrektor z nazwiska i pochodzenia polskie- 
go ma być wabikiem dla nieuświadomionej jesz- 
cze ozęści ludności naszej, ma być nadto mo- 


W wojnach tureckich przeciw Polsca wysy- 
łali Tarcy zawsze naprzód jsn'zarów, t. j, sło- 
wiańskich potnrozeńców, wiedzieli bowiem, że 
ci są najbardziej niemiłosierni i najzazieklejsi — 
taksamo dzisiejsi janczarowie niemieccy, Wie- 
dzą też o tem Niemcy i dlatego woleli dyre 
kcyę w zakładzie swym obsadzić p, Wiśniow- 
skim, niż rodowitym Niemcem, 

Wypadek w Tatrach. Z Zakopanego pi- 


W niedzielę popoładnia na Hali Gąsienico- 
wej zawiadomiono dwóch wracających x wycie- 
czki przewodników i członka Straży Ratanko- 
wej p. St. Byrcyna i W. Dzielawą, Że jakiś 
człowiek spadł poniżej Swłnickiej Przełęczy. — 
Przewodnicy gi zabrawszy apteczkę poszil na 
miejsce wypadka i po udgleleniu pierwszej po: 
sprowadzili 
schroniska na Halę Gąsienicową, Owym nie- 
szczęśliwym turystą jest szewo z Zakopanego, 
który uległ wypadkowi dlatego, że chcąc skró- 


złamał soble żebro i poranił 
Wezwane Pogotowie sprowadziło 


Do Krynicy przybyło od 15 maja do 21 
sierpnia 1913 rodzin 4405, osób 6479. 

Za zabójstwo żony — trzy dnl aresztu — 
Piszą z Witkowie: Przed kilka tygodniami 
robotnik tutejszych hat Karol Winter, nało- 


źwym do doma, rzucił sią na swą Żonę i tak 
długo ją bił i dosł, aż nieszczęśliwa kobieta 
padła nieżywa na ziemię. Komisya lekarska 
przy obdukcyi zwłok crzekła jednak, że śmierć 
jej nastąpiła nie z powoda pobicia, lecz z po 
wodu „przerażenia sersa“. Na podatawie tego 
orzeczenia wytoczona została przeciw Wintero- 
wi rozprawa Sądowa nie o ztrodnią zabójstwa, 


Ostrawie skazał 
onegdaj Wintera za pobicie swej żony na trz 


Ar. 106. 


Plerwszy Rasin radcą cesarskim. Pray obe- 
onych nominacyach na radców cesarskich otrsy- 
mał i Stanisławów jednego raskiego takiego 
dygnitarza, który — jak nas informają — jest 
pierwssym i jedynym w Austryi! Godnością tą 
obdarzono p. Józefa Tyssowieckiego, naczelnika 
stanisławowskiej (iii „Narodnej Torhowli*. 

Pruski prokurator przegrał sprawę, W Czer- 
ska w Prusach Zachodnich p, Czarnecki z To- 
runia, sekretarz Zjednoczenia zawodowsago pol- 
skiego, uwolnioby został swego czasa od sza- 
rzptu wykroczenia przeciwko ustawie o stowa- 
rzyszeniach, Prokurator wniósł apelacyę i p. 
Czarnecki stawać mnział przed Izbą karną w 
Chojnicach. Prokurator twierdził, że oskarżony 
wykroczył przeciwke prawu, ponieważ Zjedaa- 
czenie Zawodowe jest związkiem politycznym i 
odnośne zebranie było pabliczne, Wobac tego 
wniósł o 30 marek kary. Oskarżony bronił sią 
sem, wykazując, że owo zebranie nis było pu- 
blicznem. Sąd po dłoeżłszej naradzie odrsacił 
apelacyą prokaratora, 


W niemieckie ręce. 4 pod Biskapca donoszą 
do „Pielgrzyma“ w Pelplinie, że p, Cieszyński 
z Nowegamiasta aprsedał przed dwoms tygo- 
dniami 750 mórg pana Kraynikowi, Polakowi, 
za 275 tysiący marek, a p. Kraynik sprzedał 
teraz Niemcowi Brandtowi za 320.000 marek. 

Wystawa kljowska a eksponaty gallcyjskie, 
Od dłuższego już czasu ogólne zdumienia bu- 
dziła pastks, panojąca w pawilonie galicyjskim, 
gdzie oprócz niewielkiego działa p. Oleckiej i 
eksponatów prof. Bajwida oglądać możną była 
zaledwie parą kilimów, jakąś pustą budę fan- 
tastyczną i parę flsszek wód mineralnych. Ta 
pustka we dwa mies'ące po wystawie, swłass- 
cza wobes obiecujących zapowiedzi ge airony 
goszczących w naszem mieście delegatów Banka 
Zdrojowisk galicyjskieb, budziła ogólne sdumie- 
nie i słuszne rozgoryczenie, 

Opóź ienie w przybyciu naszych ekspona- 
tów na wystawę kijowską, powstało z winy 
nioporządków, panujących na kolejąch Pola. 
dniowo - Zachodnich w Rosyi, Np. eksponaty 
sanatoryum doktora Soleckiego wysłane me 
Lwowa w qierwcy, dotychczas nie przyszły | 
Nie przyszły również eksponaty p. W, (sztuka 
stosowana) pomimo, że były wysłane w maja, 
Aspałki do injekcyi (wyrób, który dotychezaa 
sprowadzano tylko z Anglii) wysłała przed 
dwoma miesiącami firma „Laokoon“ — Osękńć 
pocztą, część koleją. Pierwszą połową xwrósono 
firmie z powrotem, co do dragiej nadesłaną 
tylko powiadomienia że nie mogą one być 
wyskspadyowane ną wystąwę dla braka odpa- 
wisedniego pozwolenia ze strony wtadz lokar 
skich(21) Wreszcie w tych dniach dopiepa 
otrzymano eksponaty ze Szosawnicy i Traskąs 
wca z sześciotygodniowem opóźnieniem, 

Aresztowanie bandytów w Łodzi. Policyą 
łódzka aresztowała w tych dniąsh oałoaków Qs- 
gan'zacyi handyckiej, Która terorysowała Lódź 
i okolice w latach: 1908, 1910 1 1911. Da ar 
ganizacyi tej należały także niedobitki bandy 
„rawolucyoniatów mścicieli*, wyłapanej w osta- 
tnich czasach, 


niejaki Wiącsk, 


n przestał już peł 


nie miały żadnej 


Dziennik Olosz.“ 


Łe świata. 


Skon posła. W Linca zmarł wezoraj chrze» 
ścijańsko-społeczny poseł do Rady państwa X, 
dziekan Józef Lung, licząc lat 47, który po- 
słował z okręgu Maitighofaa Ried w Górnaj 
Austryi. 

Zlekceważony wynalazek. Rozgłos, jaki zy- 
akal nadzwyczajny wynalazek inżyniera Ulivrego 
spowodował w prasie dałego Świata llssue ko- 
moentarze, najciekawszy azal aig oBta'nio w 
petersburskiej gazecie „Dleń*, który powtórzył 
warszawski „Karyer Porauny* a sa nim my 
przytaczamy nb. na odpowiedzialność wspo- 
mnianego pisma. Oto „Dień* peteraburski pisze: 
przed 4 laty rząd rosyjski był w posiadania 
analogicznego odkrycia, dokonanego przez Ry- 
szarda Świętochowskiego, syna głośnego pisa: 
rza Al. Ssiątochowskiegn, Świętochowski pra- 
cował przez 7 lat nad wynalazkiem, który na- 
xywsł datonet»m, a bzdącym aparątem odhloc- 
szym fali elektró-magnetycznej, 

Wynalazca zgłosił sią s tym wynalazkiem 
do komendanta twierdzy warszawskiej, Urzą- 
dzono próby, które dały nieoczekiwane rezul- 
taty. Zakopano dość głąboko fagasy, Baopą- 
trzona w wynalazek Świętochowskiego. Sw ęto- 
chowski w towarzystwie specyalistów udał się 
o 6 wiorst i na oznacconą minutą nastawił 
swój ap>rat. Wszystkie fugamy Jeden po dra- 
gim wybachały. Dokonauo prób 18 z odległości, 
nastąpnie 10 I 15 wiorst z wynikiem tak wspa- 
niałym, że do Petersburga poszły tsriainowa 
depesze o wynalazku, Wynalazcę pod honoro- 
wym konwojem odwleziono do Petersbarga. Tu 
jednakże sprawa utknąła. R»zpoczęła sią kore- 
spondeccya kancelaryjna. Na wszystkie prośby 
wynalazcy urządzenia prób z wynąlazkiem od- 
powiadano, że ministeryum nie ma na tèn cel 
potrzebnych 1500 do 2 tys, rb. Zaalasło sig 
towaczystwo f'nsusistów, które ułatwiło Swię- 
tochowskiemu dokonania prób i chociaż wypadły 
oce znakomicie, minietecyam nie zajęło sią ga- 
rąco wynalazkiem, a Swiętochowski opąścił Pę- 
terskarg. 


Modty za prawosławnych w Gallcyl. „No- 
woje Wremia* porałeściło wyjątki s lista pa- 
sterskiego arcybiskupa prawosławnego wołyń. 
skiego Antoniusza, Arsybiskop wsywa swoleh 
dyecezyan, aby molili sią za prawosławnych 
męszonych w więzieniach austryackich. Według 
listu pasterskiego, w Austro-Węgrzech dzieją 
sią rzekomo okropne rzeczy, Jak w wiskash 
średnich, na poparcie Jednak tego twierdzenia 
urcybiskap Żadnych faktów nie przytaszą — 
oczywiście dlatego, ponieważ takich faktów nle- 
ma, a list pastarski jest najswyklejssym pass- 
kwilem, puszczonym w obieg w celach agltacyi 
antyaustryackiej. 

Czem Edison słyszy? M mo, że Edison Jaż 
we wczesnej młodości stracił słuch, pilnie saj- 
mował się przecież zawWSKO muzyką. Zapytany 
go raz, jak może rozumieć mazykę, kiedy źle 
słyszy. 

„Ja słyszę zębami — wyjaśnia Edison — 
a także czaszką. Przykładam głową do fono» 
grafu, a gdy jeszcze słabo słyszę to chwytam 
zębami drewniane pudełko fonografa i słysuę 
wszystko“. Edison uważa ucho xa niedoskonsły 
aparat. Jego zdaniem niedoskonałość u:ha wy- 
nika ze z'ego ułożenia usznych kosteczek. — 


na Bobrka 


go do 


spadłszy kilka- 


rannego 


stanie nietrze- 


GIPS MURARSKI z własnej fabryki, w Glimuej Nawaryi 

ZAPRAWĘ FASADOWĄ .Terrabona" s wlasnej fabryki w 

Krzeszowieach, CEMENT PORTLANDZKI wspno `y- 

drspliczne murarskie i owe, p daal owg 

ter gazowy, karbolineum, dachówki i wazalicie wyreby 

betonowe, FARBY CHEMICZNE i sioemno s wlasnej 
fabryki farb w Krzeszowicach 


O 


Nr, 196. 


Przy pracy tych konteczek traci alę dużo 
energii. — Od każdej słuchowej fali, prze- 
nikającei przex zewnętrzne ucho, więkaza część 
przepada, nie dochodząc do wewnętrznego, — 
Dlatego nikt obdarzony normalnym słachem, 
nie może tak słyszeć, jak Edison. „Ja alyazę 
lepiej — mówi Edison — gdyż nie zależę ani 
od atrzerienka, ani od kowadełka, ani od młot- 
ka — te części są wykluczone z mego ucha — 
i dlatego ja słyszę nie uchem, lecz czaszką i 
sobami“, 

Podróż naokoło świata. Naokoło Świata 
będzie podróż wiceprezes polskiego Tow. krá- 
jożnawczego w Warszawie, p. Aleksander Ja- 
nowski. Podróż ma na celu wygłoszenie odczy- 
tów krajoznawczych wśród kolonij polskich w 
Stanach Zjednoczonych i na Syberyi, p. Janow- 
ski więc będzie objeżdżnł wazystkie pa 
zrzeszenia polakle na kontynencie Ameryki p 


nocnej i Acyi. 


Z dziedziny wojskowości. 


szcie po dłogich natmysłąch 
„AE WY — wsględnie mipisteryum 
Obrony krajowej — zdecydowało się na przy 
znanie w tym roku, podobnie tak w roku ubie 
gływ, oficerom w Słakbie czynnej podczas wię 
mad manewrów Śniadania, obiadu i kolacyi 
takich, jakie należą się szeregowcom. 
Zarządzenie to jest bardzo rozsądne, gdyż 
odczas większych manewrów zdarsa się często 
ażłe oficerskie nle mogą faskcyono- 
oficerowie, saa” A p 
nieraz oddziały wojskowe, w Któryo 
„e STAM się w okolicacb, gdzie niczego 
dostać nie można. Charakterystycznem jest, że 
rozporządzenie ministeratwa nie wspomina woale 
o oficerach rezerwowych, którzy nie otrzymaw: 
szy porcyj, Jak ich koledzy w 4 


p 
tak, iż men 


wać, skutkiem czego 


nie się bez jadła. ; 
Nowa roayjeka fabryka dział. W Carycynie 
nad Wołgą, jak donoazą dzienniki reByjBKie, 
rozpoczęto roboty przy budowie wielkiej fabry- 
ki armat. Zająto na ten cel obszar blisko 600 
diesiatyn. Niektóre budynki mieć będą 120 a4- 
ini dłogości, przy szerokości 20 do 30 aążni | 
wysokości 6 do 12 sążni. Fabryka wyrabiać bę- 
dzie działa wagi do 6 tysiący pudów (pud = 
168 kg) 4 założoną została za pieniądze, do- 
starczone prze% kapitalistów francuskich, 


wiadomości kościelne. 


W kaściele ów. Katarzyny 00. Augustyanów 
na Kazimisrzu przypada we czwartek tj. 28 bm. 
doroczna uroczyatość św. Augustyna Zakono- 
dawcy. Nabożeństwa odprawi się w następają- 
eym porządku: Pierwsza Meza Św. 0 godzinie 
6, droga O gods. 7, trzecia o godz. 9, sama 0 
godzinie wpół do 11 z wystawieniem Najśw 
Sakramentu i kazaniem. Popoładnin nieszpory 

zanie o godz. 6. 

i = niedzielę zać tj. 3L bm. przypada uro- 
czystość Matki Boskiej Pocieszenia. Nabożeń 
stwo w tym aamym porządku co 0% kę D 
atyna, tylko nieszpory popołudniu o go h . 
Po procemyi udzielonem będsie błogosławieństwo 
papieskie. 


Mianowania. Wyłazy sąd krajowy w Kra 
kowie zamiamował oficyała kancelaryjnego Sta 
nisława Skąpskiego, prowadzącym księgi gran 
towe w sądzie krajowym w Krakowie, 


nekrolagia. 

ida Schaffra. W niedzielę (24 bm.) 
oł ate sie przy nadzwyczaj wielkim H 
dziale pobliczności pogrzeb wie Ao pó 
dyrektorki askół s Kongregaoyi sad w ej 
Miłości Siostry Kassyldy Sebal(ra, REA 
szło 30 lat przepądziła w życiu IG) 
Zmarła odznaczała niq wybitnemi > RS 
pedagogiczaemi i zaletami acrea. o A ba 

rach żełobnych w kaplicy Św. Hildegardy, r 
wadzi? kondukt brat zmarłej O. Bano; opat 1a- 
konu Benedyktynów z Morawy w asystencyi X 
kanonika Rychlika, proboszcza z Belej | X 
proboszcza Padykuły z Lipnika w towarzystwie 
XX. wicedziekana Rączki, proboszcza Kamiń 
skiego s Chrzanowa, XX, Dra Włodka s Żywoś, 
katechoty gimn. X. Dra Domasika | XX. Koby- 

łeekiego | Maczybskiego. 
Burmistrz m enze 
gowy OpussyŚski, dyrektor Robak mę 
lami, jako teà i Kongregacye gioa s; 
dzia I Ochronki oddały ostatnią cześć zmarłej. 


Bip 


lis, Inspektor okrą 


Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowis. 


Wtorek. „Lool liście z drzewa“, 4 strofy krwa- 
w leśni J. Wiánlowakiego. 
n Środa, „Kordyan*, poemat dramat. w 9 obrazach 


% Momesklog iwolózji”. dramat w 3 aktach St. 


Wyspiańskiego- 
Piątek. 


„Złote więzy”, dramat w D aktach L. 
dla. lo „t „Zygmunt August". 
Rydin. ek yli ramat w 3 aktach St. 
WJ edziel„Kalądz Marek", poemat dramat. w D 

iego. 
pbraaseh jak. „Taniec ozynowników*, komedya 
w 4 aktach L. Birińskiego. 


a 
Z teatru. 


„Kościuewka pod Racławicami“. — „Szlakiem 
ləglonów“‘. 


Patryotycsna sztuka Anczysa należy do 
„keiagnego TePortoaru sceny krakowskiej. 
Nie usuną jel żadne przesilenia w teatrse, 
atol ona ponad programami zmieniających 
się dyrektorów. P. Solski nadał jej wspania- 
łą szatę sceniczną | uświetnił jej represen- 
tacyę swa snakomitą kreacyą Kościuszki. 
Za nowego dyrektora obiął tę rolę p. Miele- 
wski. Jego niedzielny wySteP SaPewnia satu- 
ce nowy Okres powodzenia. Artysta włożył 
KJ rolą dużo zapału, a ustrzegł Bią zbytniego 
patosu i przesadnej deklamacyjnośc!, do cze- 
go rola daje tyle okazyj, 

„Szlakiem RE p. Mor r 4 

e wczO w zmienione 
aio właściwie lekcyą dla g! 


R a, wy- 
ieco ob- 
ających 


łożbie ogynnej, | 
mogą ewentualnie być akazanymi na obchcdze= | 


artystów, lekcyą dobrej wymowy wiersza.| wymachiwać rękami i wołać do niego, że 


Udsiełał lekcyi p. Adwentowicz, który nadto 
sam jeden nauczył się roli na pamięć. Poza 
nim panował na scenie niepodzielnie sufler. 
W miękkiej, subtelnej deklamacyi p. Adwen- 
towicza ukazywała się cała piękność niepo- 
spolita lirycznej poezyi Morstina, piękność, 
która jest przecież główną zaletą granej 


|sztuki. Inni artyści targali wiersz nielitości- 


wie i w swej grze naciąganej do prozaicz- 
nej gawędy, gubili całą poezyę. Jako boha- 
terka sztuki Helena wystąpiła po raz pier- 
wszy p. Łnszczkiewiczówna. Daleko lepiej 
wypadły w jej roli momenty dramatyczne, 
niż część salonowo-Konwersacyjna. P. Łu- 
szeskiewiczówna znajduja w momentach dra- 
matycznych silny i przejmujący ton głosu i 
zapomocą skoncentrowanych środków aktor- 
skich wywołuje pełay efekt dramatyczny. — 
O p. Tańskim (Andrzej) można powiedzieć, 
że ma dużo temperamentu, silny, dźwięczny 
głos i młodość. Reszta przyjdzie z czasem. 
P. Jednowski jako Podkomorzy, był sby- 
tnio skazany na suflera. P. Mielewaki wywo 
łał (jako chłop Kościuszkowski) wrażenie 
swą krótką rolą. Zagrzmiały mu oklaski. 


Dział skonomiczay, 


Szkoła gospodyń wiejskich w Podegrodziu. 


Piszą do nas ze Starego Sącza: ŚSzerokie| klenkiem, a drugi ostrożnie uchylił drzwi. 


iożysko Dunajca oddziela pola Starego Sącza 
od Podegrodzia, wsi położonej na lewym brzegu 
rzeki, na zachód od miasta. 

Podegrodzie posiada azkołą ludową o trzech 
siłach nauczycielskich, urząd pocztowy, kasę 
Raifcisonowską, straż ogniową i Kółko rolni- 
cze. Karcsmy natomiast we wai niema, żyda 
propinatora bowiem ladność wioski przed kil- 
konastu laty z „wielką paradą" na osado „Ma 
jers“ zwaną wyprowadziła, a założyła Kółko 
rolnicze. Ze wsi tej pochodzi obecny posel sej- 
mowy p. J. Maciuszsk, oraz były poseł do Ra- 
dy państwa Śp. T. Ciągło. 

W r. 1912 staraniem Towarzystwa bł, Ku- 
negandy, Tow. Kółek rolniczych i Wydziału Ra- 
dy powiatowej powatała szkoła 'gospodyń wiej- 
skich w Podegrodzia, której celem jest wycho 
wanie dziewcząt, córek włośsiańskich w kie- 
ranku praktycznym i dostarczenie im pewnych 
wiadomości fachowych, które atoaowane w dal- 
szem życiu, przyczynią się do podniesienia go- 
spodarstwa i dobrobytn ladności. Z dragiej stro- 
ny celem tej szkoły jeat rozszerzenie zakreBu 
myślowego uczenie, wyrobienie charakteru I prsy- 
gotowanie społeczeństwu dzielnych, uświadomio- 
nych kebiet - obywatelek, Środki do tego celu 
wiodące, koncentrują aią w zaprowadzenia Zajęć 
praktycznych we wszystkich działach gospodar- 
stwa kobiecego, w nance teoretycznej i w cią- 
głem obcowaniu nauczycielek z uczenicami tak 
w ozasie zajęć, jak | w chwilach wolnych i od 
działywanin na nie w tych właśnie kierunkach. 
Nauka trwa od 1 września do końca czerwca. 
Uczenice pracują w kuchni, piekarni, pralni, 
mleczarni, w oborze, kurniku, chlewni, szwalni, 
około naprawy roli, przy utrzymaniu porządku. 

Nauka teoretyczna obejmuje przedmioty fa 
chowe i ogólnie ksatsłcące w 18 godz. tygo- 
daiowo. Udzielaną bywa nauka religii, historya 
| polska, jęsyk polski, geografia, rachanki, ho- 
dowla inwentarza, gospodarstwo domowe, hy- 
glena, teorya gotowania, mleczarstwo, ogrodni- 
|otwo i śpiew, 

Warunkami przyjęcia do zakłada jeat ukoń- 
czenie Szkoły ludowej, ukończony 15 rok życia, 
Świadestwo zdrowia i moralności, oraz ałożenie 
egzamina wstępnego na dowód, ke kandydatka 
zdoła korzystać z nauki w azkole ndzielanej. 

Opłata miesiączna wynosi 24 K za utrzy: 
manie, może bjó jednak szniżona dla uboższych, 
pochudzących zwłaszcza z powiatu nowo: BaDde 
okiegą. 

Przemysł żelazny w Królestwie Polskiem. 
Według danych ostatniej statystyki przeryBio 
żelaznego w Królestwie Polakiem, rozwój jego 
w ostatniem pięcioleciu przedstawia się nast 
pująco: w sarowcu, póiwyrobach żelaznych i 
stalowych i w główniejszych kategorysch go” 
towego Żelaza | Stali wyt«órczość od r. 1908 
wzmaga się atale, dochodząc w 1912 r, jak za 
znacza omawiane Źródło, do cyfc rekordowych 
Uwidocznia to poniższą tablica : 


Półwyrobów Qutowego 


Wytwór-  Surowca x żelaza  żŻolasa 
GŁOŚĆ I stali i stali 
W [OKU 

w tysiącach pndów 
1908 12.793 22.023 17.321 
1909 13.166 21210 17.243 
1910 15,801 24.461 20.490 
1911 21.161 27.867 22.619 
1912 23,945 31.768 24.637 


Tak więc wytwórczość surowca w ciągu lat 
pięcia prawie aię podwoiła. W tym samym czkR- 
sie wytwórczość Burowca w całem państwie 
wzrosła wiącej, niż podwójnie, zaś na południu 
Rosyl wsrosłu ze 117,4 mil. do 173,4 mil. pu- 
dów. W ostatnim roku wytwórczość anrowca na 
Południa podniosła się o 17.3 proc., w Króle- 
stwie — O przeszło 13 proc. 


Z w 


Napad bandycki pod Lwowem 
na pociąg pospieszny, 


(Telefonem). 


Lwów, 26 sierpnia. 

Dzisiaj} w nocy Lwów został zaalarmo- 
wany sensacyjną wiadomością. Na pociąg po- 
spieszny, sdążający około północy do Lwowa 
zə Stanisławowa, wykonany został Śmiały 
napad bandycki, według wszelkich metod, 
stosowanych przez rabusiów w Królestwie. 
Pociąg ten wyjechał o zwykłym czasie ze 
Stanisławowa. Za stacyą wjazdową Sichów 
został nagle w polu zatrgsymany, 


Fałszywy alarm. 


Jeden s podróżnych, jadący w pociągu już 
ze Lwowa, ga pomocą automatycznego 8y- 
gaału dał znak maszyniście, że stał się wy- 
padek i że ma pociąg zaraz zatrzymać. Kie- 
dy ten istotnie zastosował się do danego sy- 
Enału, wychyliwszy się z lokomotywy, zoba- 
czył koło toru kilku ludzi, którzy gacsęli 


„| 
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po obu stronach lokomotywy zjawili się dwaj 
mężczyźni, s których jsden z wielką, czarną 
brodą sawołał: „gatrzymajcie pociąg, bo sta- 
ło się nieszczęście*, Jarosławski wyskoczył 
wówczas s lokomotywy, a mężczyzna ów 
strzelił i zawołał: „nie ruszaj się, bo ci w 
łeb strzelę“. Drugi mężczyzna podszedł tym- 
czasem do Jarosławskiego i związał mu w 
tył ręce. Maszynista zaś Tokarski uciskł z 
lokomotywy i schronił się do wagonu pa- 
kunkowego. Po chwili jeden s napastników 
zawołał do Jarosławskiego: „jedź dalej“. 

Tymczasem padło znowu kilka strzałów. 
Jarosławski, nie wiedząc, co to znaczy, od- 
powiedział: „Jakże mam jechać, kiedy mam 
związane ręce.* Napastnicy rozwiązali mu 
wówczas ręce i kazali iść do wagonu Ii II 
klasy, znajdującego się tuż poza wagonem 
pocztowym i naprawić zerwany automat. — 
Jarosławski wszedł do wagonu, nikomu je- 
dnak nie opowiedział nic o napadzie, ani o 
strzałach, a naprawiwszy automat, opuścił 
wagon i udał się na lokomotywę, gdzie od- 
prowadził go bandyta, czekający na niego 
pod wagonem. Jarosławski chciał puścić po- 
ciąg w ruch, jednak nie udało mu się to. — 
Wrócił satem do wagonu, gdzie był zepsuty 
automat i jud go nie opuścił, bo bał się wy- 
chodzić. 

Żandarm, jadący pociągiem szaraz podjął 
na miejscu Śledztwo. Przesłuchał on podró: 
żnych z wagonu I kiasy, Którzy zeznaii, że 
w wagonie tym jechali dwaj elegancko ubra- 
ni mężczyźni, którzy ciągle wyglądali przez 
okno z lewej strony wagonu i zaglądali do 
poszczególnych przedziałów. Na chwilę przed 
zatrzymaniem pociągu jeden z nich pociąg- 
nął za automat. Przypuszczają, ża byli to 
dwaj bandyci, którzy na znak dany Światłem 
z toru, donoszący, że miejsce to jest korzy- 
stne do wykonania napadu, sutrzymali po- 
ciąg. 


któremi ludność wiejska w większej części 
kraju tak ciężko Zoblaia diznęrą, Rada 
szkolna krajowa upoważniła bai. s.k i:a 
okręgowe do stosownego Opóźnienia xu%po- 
częcia roku szkolnego w poszczególnych 
gminach na prośbę Rad szkolnych miejsco- 
wych, co najwięcej do 15 września b. r. — 
Dzieje się to w tym celu, aby umośliwić ro- 
dzicom użycie atarszych dzieci do pomocy 
w pilnych robotach polnych, względnie wy- 
ręczenie się młodszemi przy paszeniu bydła 
| drobniejssych posługach domowych. 


Cosarz Wilhelm w Poznaniu. 


Poznań. (T. B.) Cesarz, Wilhelm i Ks. re- 
gent Ludwik bawaraki przybyli tu rano, Po- 
witano ich przy wjeździe salwą 33 strzałów. 
O pół do 10 zjawili się na placu parady, 
gdzie odbyła się rewia, 


Przeciw „obooplemieńcom”, 


Petersburg. (Tel. wł.) Dzisiejsza „Russka- 
ja Mołwa* zamieszcza artykuł, poświęcony 
rozbiorowi opracowanych Świeżo przes mi 
nisteryum oświaty nowych przepisów dla 
szkół początkowych dla obcoplemieńców. — 
Dziennik stwierdza, że przepisy te stano- 
wią wielki krok wstecz i że nasiępstwem 
ich będzie zupełne wyrugowanie języka ojczy- 
stego ze szkoły początkowej. 


Zjazd dyplomatów. 


Londyn. (Tel. wł.) Tutejsze koła politycz- 
ne praypisują wielkie znaczenie zjazdowi am- 
basaądora angielskiego w Wiedniu, Cart- 
wrighta, z ambasadorem rosyjskim w Pary- 
żu, lzwolskim. Zjazd nastąpi w Kottach, nad 
jeziorem Tegernsee. 


Nowy gabinet holenderski. 
Haga. (T. B.) Jak dzienniki donoszą, utwo- 


rsył się nowy liberalny gabinet pod prse- 
wodnictwem Cort van der Lindena, 


Wybuch Etny. 


Catania. (T. B.) Ostatniej nocy spadły 
w mieście silne deszcze popiołu. Etna oto- 
czona jest mgłą i zapewne wybucha. 


Klęska powstańców ohińskich. 
Szangaj. (T. B.) „Wiestnik* donosi: Dziś 
rano poddał się Nankin wojskom rządo- 
wym. Walki w ostatnich dniach były bardzo 
krwawe. 


I 
Przyjechali de Krakowa. 


HOTEL FRANOUSKI, Jullusz Dembiński s Gór 
(Kieleckie), Jiwelina Bogucka z Brzeżan, Marya Dzia- 
końska z Petersburga, Aleksandra Klima z Paryża, 
Edwardowie Krzemińscy z Warszawy, Drowie Bernar- 
dowie Kohnowie z Nowego Targu, Mikołaj Krzyszto- 
fowicz z Załucza, Janowie Pawłowscy ze Lwowa, Ja- 
nowie Skotniccy z Warszawy, Leon Stecki z Kisze- 
niewa (Besarabia), Stefania Taler z Warszawy, Kazi- 
mierz Wolski z Warszawy, Marek Woinreb ze Lwo- 
wa, Włodzimierz Adamkiewicz z Wiednia, Wacław 
Świerczewski z Litwy, Dr Władysław Antoniewicz 
z Kijowa, Dr Jan Hammerschiag z Limanowej, Dr 
Adam Modrzewski z Kijowa, Aleksander Morawski 
z Warszawy, Dr Jan Hupka z Niwisk, Helena Heima- 
nowa z Łodzi, Lola Majewska s Warszawy, X. Win- 
centy Piątkiewicz z Sosnowca, Dr Karol Birkenfeld 
z Tarnopola, Felicya Polczyńska z Warszawy. 

HOTEL SASKI. Wilheim Christiani z Warszawy, 
Włodzimierz Jastrzębiec Strzelecki ze Lwowa, Stanie 
sław Zabiński z Kazimierzy Wielkiej, Adam Sotkie- 
wicz z Wars awy, X. Józef Kozieja ze Słupnic, Ma- 
ryan Maciejowski ze Lwowa, G. Nyhlaus ze Stock- 
holmu, Franciszek Hovorka z Pragi, Marya Unerzel- 
ska z Warszawy, Antoni Ulawski ze Lwowa. 


jakaś kobieta rzuciła się pod pociąg i została 
przes lokomotywę zmiażdżona. Maszynista i 
palacz, przerażeni tą wiadomością, wysko- 
czyli z latarnią z maszyny, aby zbadać pra- 
wdziwość wiadomości i obejrzeć koła ma- 
Szyny. 


Napad, 


Na to tylko czekali bandyci. Gdy obaj 
kolejarze znaleźli się na torse obok maszy- 
ny, dwóch bandytów rzuciło się na nich, dwóch 
drugish zaś s dobytymi browningami asy- 
stowało tamtym. Obu kolejarzom zwiąsano 
ręce i przyłożywszy im de skroni rewolwe- 
ry, zakazano ruszać się z miejsca. Bandyci 
odczepili następnie od pociągu wagon pocztowy 
s lokomotywą i chcieli odjechać w pole, aby 
spokojnie pocztę zrabować. Zapomnieli, a 
właściwie nie wiedzieli o tem, że pociągi na- 
sze mają urządzenie hamownicze automaty- 
czne, które w razie przerwania pociągu na 
przestrzeni, zaczyna działać i nie pozwala 
poruszyć wagonów z miejsca. 

Nie mogąc odjechać, zaczęli dobywać się 
do wozu pocztowego. 


Usiłowany rabunek poczty. 


Wóz pocztowy był z obu stron samknię- 
ty. Kiedy bandyci zaczęli pukać i dobijać się 
do drzwi, jeden z urzędników wyjrzał o- 


Zobaczywszy jednak nieznanych ludzi i w ich 
rękach rewoiwery, zatrzasnął natychmiast 
drzwi i zabarykadował je, 

Bandyci widząc, że nie mogą dobrą dro- 
gą dostać się do wnętrsa, zaczęli strzelać 
przez okienka do środka, chcąc w ten spo- 
sob służbę ambulansu sterrorysować. Urzęd- 
nicy uchronili się w ten sposób przed strza- 
łami, że pokładli się na ziemi i ukryli za 
paczkami. Nikt przeto strzałami nie został 
zraniony. 

Banayci strzelali dłuższą chwilę. Huk wy- 
strzałów obudził podróżnych, którzy zaczęli 
ukazywać się w oknach wagonów, a niektó-. 
rzy śmielsi zaczęli wyskakiwać na piant. — 
W pociągu jechało kilku oficerów. Trzech z 
nich dobyło szabel i ruszyło ku bandytom. 
Szablami jednak wobec strzałów, jakie ku 
nim skierowali napastnicy, nic nie mogli zro- 
bić. Wreszcie znalazł się jakiś oficer od hu- 
zarów, który mlał rewolwor i wtedy zaczęto 
na dobre atakować bandytów. 


- Wydalanie Włochów. 


Tryest. (Tel. wł.) Wielkie wrażenie wywo- 
łało tu rozporządzenie namiestnika Tryestu, 
ks. Hvhenlohego, który poiecił burmistrzowi 
miasta tego usunąć ze slużby miejskiej wszy: 
stkich urzędników, którzy nie są obywatelami 
augstryackimi. We Włoszech panuje s tego 
powodu wielkie wzburzenie, gdyż chodzi w 
danym przypadku prawie wyłącznie 0 urzę- 
dników Włochów. Prasa swraca uwagę na 
kontrast, jaki zachodzi pomiędzy przyjęciem 
generała Canevy przes cesarza w Ischlu, a 
powyżazem rozporządzeniem. 

Rzym. (Tel. wł.) Wiadomość o rezporzą- 
dsaniu ks. Hohenlohego, wywcłała wielkie 
wzburzenie. Dap. Cirmeni oświadcza w „Stam- 
pie“, że obowiązkiem gabinetu włoskiego 
jest wnieść do austryackiego ministerstwa 
spraw zagranicznych zażalenie z powo- 
du krzywdy, wyrządzonej cbywatelom 
włoskim w Austryi. Jeżeli zamierzano już 
postąpić z tymi ludźmi po drakońsku, nale 
żało przynsjmniej peatawić ich przed alter- 
natywą: albo resygnacya ze służby, albo przy- 
jęcie obywatelstwa auatryackiego. Rząd au- 
stryacki zobowiąsany jest w razie ewentual 
nego zażalenia raądu włoskiego, dać tym 
ludziom odszkodowanie. To odszko- 
dowanie nie natrafi na trudności, ale szkoda 
polityczna, wyrządzona tym reskryptem, jest 
znacznie większa. 


0 pomoc. 


Równocześnie jadan g konduktorów, wi- 
dząc, co się dzieje, wydostał się z pociągu i 
mimo strzałów bandytów, którzy go zauwa- 
żyli, zdołał się dostać do niedaleko położo- 
nej budki dróżnika, skąd telefonem zaalar- 
mował stacyę Lwów. Natychmiast wezwano 
policyą i wojako, które wyruszyło na miej. 
sce napadu. 

Bandyci, wystrzelawszy widocznie naboje, 
widząc, że podróżni i oficerowie nacierają 
coraz silnie], oraz zobaczywszy bezowocność 
awych dobijań do dobrze zamkniętego wosu 
pocztowego, uciekli, mim nadjechała pomoc 
ze Lwowa. 

Po przybyciu policyj i wojska podjęto 
natychmiast energiczny pościg za bandyta- 
jmi Ponieważ jednak sa Sichowem rosciąga- 
lą się wielkie lasy, bandyci ukryli się w nich, 
a w nocy trudno było za nimi śledzić. 

Z powodu tego napadu ruch pociągów 
uległ kilkugodzinnej przerwie. To też ranny 
pociąg pospieszny ze Lwowa przybył do 


Krakowa s dwugodzinnem opóźnieniem. Rosya ą Austro-Wegry Nadesłane. 
(Welegramy „Głosu Narodu” s dnia 26 sierpnia.) : Po d zi k owa ni e 
Urzędowe sprawozdanie, Car a polityka austryaoka. ę ' 


Wiedeń. (Tel. wł.) „Relchspost* donosi, że 
ambasador rosyjski Giers wręczy cesarzowi 
na dzisiejszej nudyencył w Ischlu pismo od- 
ręczne cara, tyczące się pokoju bukareszteń 
skiego i nowego ukształtowania stosunków 
na Bałkanach. Zaprzeczają natomiast pogło' 
ace, jakoby Giers miał dziś wręczyć cesarzo- 
wi także pismo, odwołujące go z Wiednia, 
Wprawdzie pewnem jest, że Giers Wiedeń 
opuści, ale następca jego, jak sądzą, obecny 
poseł rosyjski w Bukareszcie, Jeszcze nie jest 
mianowany. 


Rosyjskie grzeczności. 
ischi (T. B.) O godzinie 11 przyjął cesarz 
na półgodzinnem  posłuchaniu rosyjskiego 
ambasadora Giersa, który mu wręczył zapro- 
szenie csra Mikołaja na poświęcenie kaplicy 
rosyjskiej w Lipsku, jakie się od będzie tam- 


że « okazy! odsłonięcia pomaika „walki iu- 
dów“. 


Wszystkim, którzy przyjęciem u- 
działu w pogrzebie ś. p. Juliusza 
Grosse oddali hołd Jego pamięci, po- 
została rodzina składa niniejszem ser- 
deczne „Bóg zapłać”, 


Lwów. (T. B.) Dyrekcya kolei paástwo- 
wych we Lwowie donosi w komuni 
urzędowym co następuje: 

N nocy £ 26 na 26 sierpnia został pociąg 
pospieszny nr. 2, dążący z Czerniowiec do 
Lwowa na przestrzeni między Dawidowem 
a Sichowem w kilometrze 15-tym przez nie- 
znanego sprawcę automatycznym sygnałem 
alarmowym zatrzymany. Rówcześnie kilku lu- 
dzi uzbrojonych w rewolwery otoczyło maszy- 
nę i wóz pocztowy i grożąc strzałami, usiłowa- 
ło wtargnąć do wozu pocztowego, w czem 
przeszkodaili im funkcyOnaryusze pocztowi 
przez rychłe zamknięcie drzwi. Ludzie cl 
ostrzeliwali przez kllka minut wóz pocztowy 
a spłoszeni zostali prse% personal i podróż- 
nych, podążających £ pociągu ku maszynie 
W wozie pocztowym, w Którym znajdowały 
się znaczniejsze przesyłki pieniężne, wybito 
jeduą szybę, a na ścianach widoczne są Ślady 
od kul. Według zesnań personalu kolejowe- 
go i pocztowego danookoło 20 do 25 strza- 
łów, nikt jednak ani g podróżaych ani z per- 
sonalu nie został ranny. Wskutek tego wy- 
padku doznał wspomnisny pociąg jednogo- 
dzinnego opóźnienia. Zandarmerye, jakoteż 
władze sądowe i kolejowe wdrożyły enər- 
giczne dochodzenia. Dotąd jednak na ślad 
zbrodniarzy nie natrafiono, 


Szczegóły śledztwa. 


Lwów. (Tel. wł.) Jak stwierdzono, pociąg 
prowadził maszynista Julian Tokarski ze. 
Stanisławowa, w towarzystwie palacza Sta- 
nisława Jarosławskiego, również ze Stanisła- 
wowa. Napad wykonany został na przestrze- 
ai między stacyami: Dawidowem a Sicho- 
wem, w oddaleniu około 8 kilometrów od 
Dawidowa. Po obu stronach toru kolejowe- 
go znajduje się w tem miejscu gęsty las. — 
W tem miejscu pociąg zwolnił trochę swój 
bieg, gdyż szyny są tu nieco rozluźałone. 

W tej chwili ktoś pociągnął za automat 
bezpieczeństwa, wskutek czego pociąg na- 
tychmiaat stanął. 

W wozie pocztowym znajdowało się 150 
tysięcy koron. 

Przesłuchiwany palacz Stan. Jarosławski 
złożył bardzo obszerne zeznania. 

Opowiada on, że w chwilę po odjeździe z 
Dawidowa pociąg nagle stanął. W tej chwili 


kacie 


Gimnazyum realne i szkoła 
elemenłarna XX. Pijarów 
w Rakowicach. 


Już się przyjmuje zgłoszenia do Konwiktu I do 
szkoły tək Intersistów, jakoteż dochodzących. 


Egzamina wstępne odbądą się między 1—15 
września b. r. 


Adres: Kolieglum XX. Pijarów w Rakowioach 
koło Krakowa. 


a c NO 


Pojedyncze numery „Głosn Narodu“ 
sprzedają handle: 
Smolik Słanisław, Kopernika 2, 
Główna trafika, Rynek Gł. A—B. 
Plwarski, św. Jana. 
Mańkowska, Sukiennice, 
F'unek, Bracka. 
Nikiel, Wiślna 11. 
Nikiel, Zwierzyniecka 25, 
Markowicz, Floryańska. 
Grudzińska, kiosk koło teatru. 
Schreiber, Dominikańska. 
Czapliński, Szewska. 
Księgarnia Pol. Eberta, F 
Hupczyc M., Jagiellońska. 
Aleksandrowicz, w gmachu Isby huñ 
_. dlowej, róg ul. Długiej. 
Hildowa Amalia, Karmelicka 15. 
Salomonowa, Szczepańska 9. 
Tacik, Krowoderska 17. 
A. Alfus, Mikołajska. 
Hanusz, Karmelicka 46. 
Blochowa Berta, Gertrudy 24, 
Dutkiewics, Zwierzyniec. 
Janicki, Podgórze, Rynek 3. 
Korzeniowski Stef, Kołłątaja 6. 
Zborowski, Dębniki, 
Toroniowa Hel, Plac Matejki 8, 
Grudniewicz, Karmelicka. 
Pawlicki, Karmelicka. 
Kaszycka, róg arbarskiej i Łobzo- 
wskiej. 

Lam et Kirach, budka koło kolei. 
Poturalski, Podgórze, Rynek 4, 


Echa z Bałkanu. 


Zatargi w sprawie granicy Enos- 
Midya. 


Konstantynopol. (Tel. wł.) W myśl donie- 
sień ze zródel tureckich, można uważać ko- 
misyę wojskowych attaches mocarstw, która 
miała ustalić linię Enos- Midya, za ros wią- 
sana. Włoski attachó na ostatnie posie- 
dzenie nie przybył i przysłał oświadczenie, 
że w dalszych naradach nie weźmie udziału. 
Prasa żurecka s zadowoleniem stwierdza, że 
komisya ta przestała istnieć, a 
wraz z nią linia graniczna Enos- 
Midya. 


Klęska polityczna Rosyi. 
Petersburg. (Tel. wł.) „Nowoje Wremia* 
piszą, że w sprawie adryanopolskiej poniosła 
Rosya zupełną klęskę. Finaasowemu bojkoto- 
wi Turcyi stoją na przeszkodzie Niemcy, zwią- 
zane licznymi stosunkami materyalnymi z 
Turcyą. 


loryańska, 
~ 


Telegramy. 


(Telegramy „Ślodn Narodu” s dnia 26 sierpnia.) 


Opóźnienie rokn szkolnego. 


Lwów. (T. B.) Z Rady szkolnej krajowej 
komunikują: Ze względu na wielkie klęski, 


Zakł ad artyst.-kamieniacski i budow) 


Z. 
= t= Józefa KULESZY 
Mae odd naprzeciw amentarza 
w Krakowie posiada 
wieiki wybór gotowych 
E pomników z piaskow- 
om, granitu i marmuru. 
| Podejmuje gię wyko- 
nania grobów w miej- 
sou I aa prowineył. 
Teleton 1352, 


NAJLEPSZĄ KAWĘ 


(Extra superior) 


palona i surowa 


po najtańszych cenach poleca 


KRAKÓG 
May Rynek róg Szpitalnej. 


Rodzina inteligentna 


przyjmie 2 lnb 3 uczniów niższych klas z do- 
brego domu. Pomoc w naukach i fortepian 
w miejscu. Wiadomość: ul. Grodzka 18, 

UHT. piętro front, 1690 0 


W pierwszej koncesyonowanej przez c. k. 
Namiestnictwo 


ożkole kroju i szycia 


przy ul. św. Krzyża D. 7 


Kurs najłatwiejszego, francuskiego krojn sy- 
stemu Worth'a (bez poprawek) zacznie się 
dnia 2 września. Dla niezamożnych pań f pa- 
nienek, również dla pań nrzędniczek, wa- 
runki zaniżone. Zgłoszenia i wpisy przyjmuje 
się codziennie od !'/39 do 10 rano i od 3 po 

południu do 6-iej. 1(88 2 1 


L. 102667/1913. 


Ogloszenie. lepaci 


Celem oddania w przedsiębiorstwo 
budowy. Kanału miejskiego w Alei 
Miekiewicza odbędzie się w Budo- 
wnictwie miejskim, Oddz. B. rozpra- 
wa za pomocą ofert pisemnych w 
dniu 9 września 1913 o godz. 12-tej 
w południe. 

Wadjum wynosi 7000 kor. Plany, 
kosztorysy i warunki można prze- 
glądać w rzeczonam biurze w go- 
dzinach urzędowych, gdzie też wy- 
dawane będą druki ofertowe. 

Oferty wniesione po terminie lub 
nie sporządzone według wzoru nie 
będą uwzględnione. 

Kraków, 20 sierpnia 1913. 


Magistrat stol. król. m. Krakowa. 


Ważne dla każdej Rodziny. 


Świeże naturalne masło wysyła opłatnie i za 

zaliczką w 5 cio kilowych pakietach poczto- 

wych za Kor. 10:20. — ilhelm Feil 
Bircza koło Przemysła, 


1007 10 1 


dldchelie winogrona 


najsmaczn. muszkatałowe, D kilowy koszyk po 
cztowy K 3. — Jabłka sudlowe i Gtru- 
szki po K. 250 Wysyła Szilagyi 
Export owoców Kiskórós-Węgry 


Jedna kareta 


półkryty powóz i 2 giki z uprzężą do- 
nich w bardzo dobrym stanie do sprzedania 
w pracowni powozów 


St. Bocheńskiego w Nowym Sączu. 


kupiec szuka pożyczki 
30.000 Koron. 


Jako gwarancyę doje weksel kaucyjny i 
swoją, w okoliy Krakowa na więkczej 
posiadłości zaintahulowaną pretensyę, opie- 
wająca na 30.000 Koron, powsiałą wskutek 
udzieronej zaliczki. Pożyczka płaina w prze- 
ciagu jednego roku od dnia podjęcia 80% 
odsetków. Zaliczek na rachunek pożyczki 
nie udzieja się. Poważni reflektanci raczą 
nadesłać propOzycye na adres: 


Reklamebureau „SLAVIA“ Kozlo- 
wski i Ska Wien III/4, Mohsgasse 
17 11/18. 


Liiernat polski 


Sióstr Nazarelenek W Wiedniu 


przyjmuje na warunkach bardzo przystę- 
pnych, panienki uczęszczające do wyższych 
żakładów naukowych, „sko też pracujące 
zawodowo w Wiedniu. Również przyjmuje 
i panie, które dla zwiedzenia miasta, przy” 
jeżdżające. Bliższych informacyi, udziela 


przełożona Sióstr Naza- 
retanek w Wiedniu XIX, 
Silbergasse 3. 


Królewiacy, oświatowcy, Ziemianie 


zakupujcie masowo niezmiernie interesującą, bojkotową. 


AMOR 


C. k. Dyrekcya kclei państwowych w Krakowie. 


W. Olszowski j Polecaszy gorąco wszystkisu, którzy mają zamiarjechać 


de Embryki lub Kanady, aby udaił się z pelnem zan- 
taniem iyik wprost do 


RZECE TRESTA 


14 SAL. 


Młodzież oboj 
tylko po 20 


s Wstęp 50 h. 


aierzy. 


dóbr Skałat. 


100 
L. -g V 1913 


1220 w mocy, p. osob. Nr. 11 do Podwoło” 
czy * k, Połączenia: do No rego Sącza, Kry- 
nicy, Orłowa, Tarnobr zega, Sokala, Sam- 
bora, Stryja, Brodów, Potntor, Hualatyna, 
Kopyczyniec, Grzymało wa. 

12:50 w nocy, p. posp. Nr. 8 do Wiednia, 
Połączenia: do Opawy, Pragi, Karlsbadu. 
Wrocławia i Berliua. 

3:13 w novy, p. posp. Nr. 7 do Czerniowiec. 
Fuołączenia: do Rei iero Tarnobrzega, 
Bełzca, Sokala, Sambora, Óhyrowa, Stryja, 
Husiatyna, Itzkan, Jass, Bukaresztu. 

355 w nocy, p. posp. Nr. 10 do Wiednia, 
Połączenia: do Warszawy, Cieszyna, Wro- 
cławia Berlina, Opawy, Berna, Karisbadu, 
Pragi. 

4:20 AN p.osob. Nr. 31 do Oświęcimia przez 
Podgórze-Płaszów. Połączenia: do Wado- 
wie przez Spytkowice. 

5'20 rano, p. osob. Nr, 20 do Wiednia. Po- 
łączenia: do Wrocławia i Berlina przez 
Trzebinię. | 

€40 rano, p. poap. Nr, 3 do Podwołoczysk, 
Stanisławowa, Ickan. Połączenia: do Szczu- 
cina, Nowego Sącza, Krynicy, Orłowa, 
Tarnobrzega, Jasła, Dynowń, 


gaunuazawazEBaSaGRODAESWWZEBAP unosna unean aane nE 


PLAC POWYSTAWOWY 
LWÓW, PAŁAC SZTUKI: 


(PAMIĄTKI i DZIEŁA SZTUKI) 


841 0 


ue Otwarta codziennie od godziny 9 rano do 6 wieczor. "8 
: płci i wojskowi do wachmistrza włącznie płacą 


m Czysty dochód przeznaczony na fund. weter, r. 1863. 
CIEIMEICIE 1 TOZACECOJEBECOFCECOCOCHĄFEGOLOWSCJAKKECZEEOCCEE 


Materyal jesionowy 


50 morgów drzewostanu około 300 metrów kubicz- 
nych drzewa jesionowego od 25 cm. Średnicy i 2 m. 
długości wyżej, resztę grabowe sprzeda Dyrekcya 
Materyał jesionowy 


osobno. — Poważnym oferentom wyszlemy bliższe 
szczegóły. 


„GŁOS NARODU” s dnia 27 Sierpnia 1948. 


PE: 


` 


14 SAL. 


— W poniedziałki wstęp I korona: 


ewentualnie 


1083 5 1 


PERŁA AD 


Perła Ad 


polecanę bywa joko wino 


Perła Ad 


nych podobnie nazywanych 


„Merkur“, 


Perła Ad 


podlega stałej kontroli Zakł 


JI 


Perła Ad 


jest do nabycia tylko 


wez 
R. LECHNER (WI 


używaną, aniżeli inne wina stołowe. 


APARATY FOTOGRAFICZNE, znane za pierwszorzędne, KINA 
własnej i obcej konstrukcyi. Wypracowanie wszelkich zdjęć amatorski. h 
w naszem atelier. Zalecamy przed kupnem aparatu zasięgnąć naszej rady. 
Z powodu wielkiego obrotu stale świeży materyai, Nasze ulubione apa- 
raty „Austryskamera* i płyty „Austrya* mogą być zamawiane także przez 
każdy skład eparatów fotograf. Nowość : familijny Kino. Cena K. 240. 
Cenniki darmo. Kupcy zechcą zię zwracać do naszego domu eksporto- 
wego „Kamera Industrie", Wien VII. 


LHELM MÓLLER)rsbryka aparat. fotogra- 
ficenych Wien Graben 30 i 31,, Największy skład wszelkich artykułów fotograficzynch 
atelier dle smatorów. 868 


Nr. 196 


RYATYKU 


jest przewybornem winem deserowem. 


ryatyku 
wzmacniające i chętniej 


ryatyku 


jest najlepszą marką dalmatyńskiego czerwenego wina 
deserowego, a ponieważ nie je:t ona droższę od in- 


win deserowych. przeto 


należy bacznie uważać na nazwę i na markę orhronną 


ryatyku 


du rozpoznawczsgo Gre- 


I 


mium Aptekarzy w Wiedniu IX, gdzie każdy może 
polecić bezpłatnie zbadanie jej prawdziwości — — — 


I 


ryatyku 


w oryginalnych fla- 


szkach w lepszych handlach delikatesów i 
win tudzież w restauracyach i drogueryach. 


Hustowna sprzedarz 


W. Bergei, c. k. Dostawca nadworny, Wiedeń, XIXI, 


44 


Roczne główne wygrane K. 515.000 
w 10 ciągnieniach do wygrania przez płacenie 
miesięcznie tylko Koron 6. 


z następującą nadzwyczaj pomyślną grupą: 


1 los węgierski czerwonego krzyża . . , 

A © budowy Basyliki . 
1 „serbski tytoniowy. „,.. . . . . .... 
Kwit wygr. losu ziems. kred, II. ọm.. , . 


Do nabycia za gotówkę wedłag 


Następne ciągnienie: 

.. . i. września 
. września 
. września 
. wIZeŚNIA 


kursu dziennego, Blbo też tylko 


w 35 ratach miesięcznych po koron 6. 


z natychmiastowem prawem gry poza płaceniu pierwszej ra'y przekazem pocztowym, 
albo za zaliczką. Na daisze wpłaty służyć mogę czekiem P, K, O. 


EDWARD URBAN, Dom Bankowy 


Berno mor. Grosser Platz 23/25 


(w domu 


własnym) 


Solidnych stały ch zastępców miejscow. umieszczam na dobrych warunkach prowizyjnych. 


WYCIĄG 


z rozkładu jazdy ważnego od 1 maja 1913. 


Odjazd z Krakowa. 


Przyjazd do Krakowa. 


1:50 po poł., p. miesz., Nr. 461 do Wieliczki.|12:40 w nocy, p. posp. Nr. 8 z Czerniowiec 


1:42 po poł, p. osob. Nr. 6213 do Kocmy- 
rzowa Í Mogiły, 

1:12 po poł., p. osob. Nr. 48 B (do 1 V do 

30 [X., co niedzielę i święta) do Trzebini. 

1:57 po poł, p. osob, Ñr. 14 do Wiednia: 
do Wrocławia, Berlina, Opawy. 


Połączenia: od Bukaresztu, Jags, Ickan 


Delatyna, Husiatyna, Jaworowa, Stojano-|2'20 po poł., Nr. 


WA, Stryja, Sambora . Chyrowa. 
3-07 p. posp. Nr. 7. z Wiednia. Połączenia: 


z Karisbadu, Pragi, Ołomuńca, Opawy, Cie-|2:46 po poł p. posp. 


szyna, Wrocławia i Berlina przez Trzebinię, 


235 po pol, p. posp, Nr. 6 do Wiednia. Po-|3:30 w nocy p. osob. Nr. 12 z Podwołoczysk 


łączenia: do Wrocławia, 
Karlsbadu. 
248 po poł., p. 


Berlina, Pragi, 
osob. Nr. 44B (od 1 V. do 


cna: z Odessy, Kijowa, Grzymałowa, 


IX.) Zakopanego, Zwardonia, Żywca, 
Wadowic | Bielska przex Kalwaryę. 
6 p. posp. ze Lwowa. 
ozenis: od Jaworowa, Rawy rus kiej, Sta 


nisławowa, Ohyrowa, Sambora, Stryja. 
Nr. 6 z Wiednia. Pe- 
łączenia: z Karlsbadu. Pragi, Ołomuńsa 


Raw. 
135 po poł, p. osob. Nr. 414 z Wieliczki 


araża, Czortkowa, Husiatyna, Potutor,|4 45 p. poł, p. esob. Nr. 26 z Oświęcimia 


Brodów, Stanisławowa, Stryja, Sambora, 


30 IX, codziennie) do Trzebini. Połączenia:| Chyrowa, Sokala, Jasła, Rozwadowa. 


do Gliwic, Wrocławia, Warszawy. 

8*%1 po pol, p. posp. Nr. 5 do Lwowa, Po. 
łączenia: do Szczucina, Nowege Sącza, Roz- 
wadowa, Jasła, Dynowa, Bokala, Ohyrowa. 
Saiubora, Stryja. 


4:62 rano, p. osob. Nr. 20, ze Lwowa. Pola: |152 po poł. p. osob. Ne. 


czónia: od Stojanowa, Podhajec, Chyrowa, 


Skawiny. Połączenia z Wadowi 

Spytkowice. j 7 Fa; 
27 z Brzecław 
(Lundenburga), ią 


Sambora, Stryja, Orłowa, Krynicy (vd 1 V|*%50 po poł. Nr. 116 (od 1 VI. do 30 IX, 


do 30 IX), Nowego Sg0za, 
5:30 rano, p. posp. Nr. 108'z Wiednia. 


3:00 pe pol, p. osob. Nr. 25 do Tarnowa [0'50 rano, p, osob. Nr. 48 z Nowego Zagó- 


Połączenia: dv Szczucina, Stróż. Jasła, No- 
wego Sącza. (Orłowa od 15 VI. do 30 IX). 


rze przez Suchę. Połączenia: x Gorlic, Or- 
łowa, Zakopanego. 


3-25 po pol, p. osob. Nr. 49 do Suchy,' Żywca|6'00 rano, p. posp. Nr 3 z Wiednia. Połą- 


(od 15 VL do 30 IX.) Zakopanego, 
wego Sącza, Stróż. 

5:40 po poł., p. osob. Nr. 27 do Łańcuta. 
Połączenia: do Stróż, Nowego Sącza, Jasła 


No 


Bełzca, | 600 wieczór, p. osob. Nr. 116 do Oświęcimia 


Sokala, Sianek, Rawy Ruskiej, Sambora, |6:45 wieczór, p. osob. Nr. 16 do Wiednia. 


Brodów, Czorikowa, Kijowa, Odessy. 

6.20 rano p. posp. Nr 2 do Wiednia, Połą- 
zocnia: do Wrocławia i Berlina przez Trze- 
binię, Cieszyna, Koszyc, Opawy, Berna, 
Ołomuńca, Pragi. 

7:60 rano, p. osob, Nr. 16 do Podwołoczysk, 
Połączenia: do Szczucina, Rovwadowa, Nad- 
brzezia, Sambora, Stryja, Śtanisiawowa, 
Brodów, Kijowa, Odessy. 

8-10 rano, p. osob. Nr. 411 de Wieliczki. 

8-25 rano, p. 080b. Nr. 6211 do Kocmyrzowa 
i Mogiły. 

846 rano, p. posp. Nr. 208 „od ib V. do 
30 IX. wł.) do Podwołoczysk, Połączenia; 
do Sambora, Sianek, Podhajec, Stojanowa, 
Brodów, Kopyczyniec, Kijowa, Odessy. 

9:30 rano, p. osob. Nr. 41 do Nowego Za- 
górza, Sambora, Stryja przez Podgórze- 
płaszów. Połączenia: do Wadowic i Bielska 
przez Kalwaryę, do Żywca, Zwardonia, 
Zakopanege, Gorlie, Borysławia, Tustano- 
wie, Stanisławowa, Tarnopola. 

5:30 runo, p. 080b. Nr. 18 do Wiednia, Gli- 
wic, Wrocławia, Qiesxyna, Opawy, Berna, 
Warszawy. 

10:25 rano, p. osob. Nr, 44 (od 15 VI. do 
30 IX. włącz.) do Zakepanego i Rabki, 
Połączenia: do Żywca, Zwardonia. 

10.45 rano, p, osob, Nr. 13 do Podwołoszysk 
i lckam. Połączenia: do Nowego Sącza, 
(Krynicy od I V. do 30 IX. wł.) Orłowa, 
Ghytówa i Jasia, Dynowa, Sokala, 
Chyrowa, Sambora, Stanisławowa, Pv- 
tutor, Kopyczyntee, Ztaraża, 

1.15 po poł, p. osob. Nr. 33 de Suchy, Oświę: 
cimia przez Poigórze- w, Połączenia 

1 do Wadowic i Bielęka przęs Kalwary 


z zr 


Połączenia, do Warszawy, Petersburga. 
Wrocławia, przez Trzebinię, do Berlina. 
656 wieczór, p. miesz., Nr. 61V do Tarnowa. 
1:40 wieczór, p. miesz, Nr. 463 do Wieliczki, 
7:44 wiecz., p. posp. Nr. 204 (od 16 V, do 

80 IX.) do Karlsbadu, 
7:56 wieczór, p. osob. Nr. 46 do Nowego Za- 
fórsa, Chyrowa, Sambora, przez Podgórze- 
aszów. Połączenia: do Oświęcimia, Wa- 
dowie przez Kalwaryę, Żywca, Gorlic, 
Laborcz, Przemyśla, Sianek, Lwowa. 


8:00 wieczór, p. osob. Nr. 6215 do Kocmyrzowa. g4 


8:43 wieczór, p. posp. Nr. 1 do Ickan, Bu- 
karesztu, Konstancyi. „Połączenia: do Oby- 
rowa, Sambora, Stryja. Konstantynopola 
okrętem. 


czysk. Połączenia: do Wieliczki, Chyrowa, 
Sambora, Stryja, 
Podhajec, Sianek, Brodów, Husiatyna, 
Ozortkowa, Kopyczyniec, Grzymałowa, Ki" 
jowa, Odessy. 

10:15 wieczór, p. posp. Nr. 4 do Wiednia 
Połączenia: do Warszawy, Iwanagrodu' 
Petersburga, Wrocławia, Berlina, Opawy. 
Pragi, Kawisbadu. 


10:85 wieczór, p. posp: Nr. 104 do Wiednia, $ 


10-55 wieczór, p. osob. Nr. 19 do Lwowa, 
Połączenia: do Wieliczki, Jasła, Dynowa, 


nia: z Berlina i Wrocławia przez Bogumin. 
6:32 rano, p. posp. Nr. 2 z lekan, Połącze- 
nia: z Konstantynopola przez Konstancyę, 


wł) z Tarnowa, Połączenia (z Orłowa 
I Krynicy ód 15 VI do 30 IX) Nowego 
Sącza, Stróż, Jasła, Szczucina. 

6:14 wieczorem p. miesz. Nr. 464 z Wieliczki. 

026 wieczór. p. osob. Nr. 16 z Podwołoczys- 
Połączenia: z Kijowa, Odessy, Brodów, Jak 
worowa. Ickan, Rawy ruskiej, Stryja, Sam- 
bora, Ohyrowa, Nowego Sącza, Stróż, Ja- 
sła, Szczucina. 


Bukaresztu, Zaleszczyk, Delatyna, Podba-|6'h3 wiecz., p. osob. Nr. 42 od Stryja, Sam- 


jec, Nowego Zagórza, Chyrowa. 
720 reno, p. osob. Nr. 15's Oświęcimia. 
1:20 rano, p. osob. Nr. 413 z Wieliczki. 
7:36 Nr. 6212 s Kocmyrzowa 
i Mogiły. 


bora, Nowego Zagórza przez Suchą, Po- 
łączenia: z Ławocznego, Borysławi 
nowic, Gorlic, Orłowa, Bielska i 
przez Kalwaryę. 

4:10 wieczór. p. osob. Nr. 6216 z Kocmyrzowa. 


usta- 
adowic 


7:56 rano, p. osob Nr. 32 z Oświęcimia przez|4*36 wiecz., p. posp. Nr. 204 (ud tö V. do 


Podgórze-Płaszów. Połączenia: z Żywes, 
Suchy, z Wadowic przez Kaiwaryę i Spyt- 
kowice. 


8-15 rano, p. Osob. Nr. 118 (od 1 VI. do 30| Jasła. 


80 IX.) z Podwołoczysk. Pełączenia z Ki- 
jowa, Odery, Husiatyna, Kop r ozyniec, 
Brodów, Stanisławowa, Stryja, AMDOFA, 


IX, wł.) z Tarnowa. Połączenia: z Nowego 3:10 p. posp. Nr. J] z Wiednia, Połączenia: 


Sącza, Jasła, Stróż. 


Mozb-|3'40 rano, p. posp. Nr. 203 (od 15 V. do 


z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca, Opawy, 
Cieszyna, Berlina, Wrocławia, Bielska, 


30 IX. wł.) z Karlsbadu. Połączenia z Pra-|3'23 wlecz., p. posp. Nr. 102 (od 15 VI. do 


gi, Ołomuńca. 


łączenia z Kijowa, Odessy, Gzymałowa, Iwa- 


nia Pustego, Husiatyna, Czortkowa, Zbaraża |3'10 włećz. p. osob. 


Brodów, lokan, Stanisławowa, Rawy ruskiej 


30 IX. wł.) z Zakopanego i Rabki. 


4 rano, p. osob. Nr. 13 z Podwołoczysk. Po- [8-60 wiecz., p. osob, Nr. 47B (od 1'V. do 30 


IX. w niedzielę i święta) od Trzebini. 


r.34 z Oświęcimia. 
Połączeniu z Sięrgzy wodnej. p 


Podhajec, ianek, Chyrowa, Nowego Sącza.|3*24 wieczór. p. posp. Nr. 4 z Podwołoczysk 
9€0 wieczór, p. osob. Nr. 17 do Podwoło-|9'06 rano, p. osob. Nr. 41 x Granicy. Połą- 


czenia z Warszawy. 


Jaworowa, Rawy Iłuskiej,|9'35 rano, p. esob. Nr. 13 z Wiedsia. Połą 


czenia: z Ołomuńca, Opawy, Cieszyna, 
Bielaka, Wocłarwia, Berlina, Gliwic, War- 
BZAWY. 
11:20 rano, p. miesz, Nr. 462 z Wieliczki. 
1i'BD rano, p. osob. Nr. 39 z Wiednia. 
is*58 rano, p. osb. oNr. 6314 z Kocmyrzowa 
i Mogiły 
"16 p. pol, p. osob. Nr. 114 (od 1 VI. do 
30 IX. co niedzielę, czwartki i świętaj 
z Tarnowa. Połączenia: z Nowego Sącza, 
Bzczucina, 


Ohyrowa, Sambora, Stryja, Staniaławowa, |1*24 p. POL, p. ośob. Nr. :4 ze Lwowa. Połą- 


Jaworowa, Sianek, Sambora, Stojanowa. 
11.505 w Bocy, p. seb. Nr. 47, do Nowego 
Sącza. Połączenia: 9- Oświęcimia, Żywca, 
Zwardonia, Zakopa“ go, Orłowa, Stróż, 
Nowego Zagórza, S 


sławia, Stryja, Stani wowa. 


y 


czenia x: Sambora, Stryja, Chyrowa, So- 
kala, Dynowa, Jasła, Rozwadowa, Nadbrze. 
zia, (Krynicy ud 1 V. 

wego Sącza, Stróż, Jasla, Szczucina, 


bora, Sianek, Bory-|2-06 p. poł.'p. oseb; Nr. 44 x Nowego Sẹ- 


cza. Połączenia ; Kryniey (od i V do 30 


sy © r 
gli ja z 


Połączenia:od Kijowa, Odessy, Grzymałoj 


wa,  Husiatyna, Ozortkowa, Kopyczy, | R 
niec, Brodów,  lckan, Rawy  ruskiea | 
Podhajec,  Sianek, Stryja, Sambor- 


Sokala, Tynowa, jasła, Ro«wadowa, Or- 
łowa, Krynicy, Nowego Sącza, Gorlic 
Stróż, Szczucina, 

8:45 wieczór. p. osob. Nr. 19 z Wiednia. 
Połączenia: z Pragi, Ołomuńca, Opawy 

t0'24 wieczór. p. osob. Nr. 24 x Rzeszowa, 
Połączenia: od Jasła, Rozwadowa, Orłowa 
Krynicy, Nowege Sącza, Stróż, Nowege 
Zagórza, Szczucina, Wieliczki. 

11'06 wieczór. p. osob. Nr. 48 z Nowago Bą- 
cza przez Suchę. Połączenia: od Orłowa, 
Zakopanego, Awardonia, Żywca, Bielska 
i Wadowic przez Kalwarye. 


do 30 IX, wł) No-|i1:38 w nocy, p. posp. Nr. 9 z Wie dnia 


Połączenia: z Karlsbadu, Pragi, Opaw 
Wrocławia i Rezlina. przox Twobinięj Mo. 
skwy, Petoraburga, Warszawy. 


Połą 


Matka prolesora 


imnaz. przyjmie kilku studentów zapewnia- 
ge im trskliwę opiekę syna, dobry, zdrowy 
wikt i pomoc w naukach Na żądawe lek- 
cye gry foiłepianowej w domu uł. Sobieskiego 
Ł 16 D, II piętro vis a vis gimnszyum. 


KIETGJCZNY sident 


agtonomii niemające środków na kończenie 
uniwersytetu, przyjmie miejsce stałego po- 
mocnika lnb praktykanta rolniczego. 
Oferty proszę składać „Student 13“ Añmini= 

stracye „Głosu Narodu." 867 0 


Bezdzietne stróžostwo 


znajdą pomieszczenia wiadomość u wiaści- 
ciela ul. Karmelicka 1. 47. parter. 


a NI 4 
Służący 
starszy lnt 28 poszukuje posady ną 
ornaryj ed 1 Pąśgdziernika. 


Biuro Filipiny, Mikołajska lezba 3. 


Uczemice z prowincji 


znajdą najtańsze mieszkanie z wiktem przy 
rodzinie urzędniczej. Wiad mość u WP. Dy- 
rektora drukarni „Głogu Narodu“ Kraków. 


[Dobre dzieła 


Polecamy: prace 


N. TREPKI 


. Szynwałd 
. Boniftratrzy w Krakowię 
. Albertania i Albertanki 
Opieka nad terminatorami 
. Tanie kuchnie chrześcijańskie. 
Obiady S. Samueli 

cona po 50 hal, 


5. R. KRZYŻANOWSKI KROKÓW 


Do nabycia we wszystkich księgarniach 


N 


MR DD 


a raty! 


najnowązej konstrukcyj, nie- 
pszone Singera maszyny do 
szycia, haftu i do wszelkiego 
przemysłu, z fabryk świato- 
wej sławy, poleca pierwszo- 
rzędna znana x rzotelnoge' 


firma : 


K. Pawłowski 
Kraków, Rynek L. i8 


dostawoa wielu stowarzyszeń zarobkowych 
Związku Dregd ków państw. Í Central 
akupu dla oficerów i urzędników. 


Pożyczki 


na 4 — 6 procent cd 200 Koron wzwyż 
z poręozysiekimi lub bes, w 4-ro korono- 
wych ratach miesięcznych daje wypłacalnym 
osobom każdego stanu, jakoteż hipoteczne 
pożyczki nskutecznia prędko i dyskretnie 
Filip Feld bank ' biuro giełdowe, Bus 
dapeszt VIII, Rakóci ut. 71. Objaśnie- 

nia gratis | franco, 1034 6 1 


Panienka 


z dobrego domu znajdzie umieszczenie w 080- 
bnym pokoju z całem utrzymaniem lub bez. 
Na żądanie kons ersacya francuska. — Wie- 
domość Mehofferowa ul. św. Tomasza 28 
p a znajdą wygodne umiesz- 
Panienki ERE t czej fro- 
dzinie po przystępnej cenie. Za zdrowy wikt 
I opiekę ręczy się. 
Zgłoszenia: W. Kamińska ul. Wolska 1. 38, 
Ili. piętro oficyny. 


: Pod gwąrancyą naturaine : 


WINA MSZALNE 


Rolnicze Towarzystwo w Wippach (Kraina). 
połecane gorąco przez kwiążęco-biskupi or« 
dynat w Lublanie, dla dostawy pod pwaran- 

cya naturainych win mszalnych. 
Białe wina nadzwyczaj łagodne i dobre — 
dostawa od stacyi kolejowej Hałdenschaft 
koło GÓRS, po K. 16—, do K. 60—, za 1001, 
Bzczęgółwie delikatne, sortowane wina. 
jak Piuela, Rurgundzkie białe 1 czarne, Ries- 

ling & Zielen po K, 66— do K, 85— 

Niżej 56 iitr. nie dostarcza ala, 
Towarzystwo znajduje się pod najściślajszym 
nadzorem parafialnego Urzędu w Wippach, 
t:k, że jakiekolwiek nadużycie jegt 
ayklyczane, — Przy większych dostawach 
— — niż8za ceny. 


Towarzystwo Rolnicze w Wippach 


(Kralna) 


DĘTE = 


i Prawdziwa hrnaiiskio. mataryaty 


na sezon wiosenny | letni 1913 


ledenkupon3'1Q0 ( 1 Kupon 7 Kor. 

m. dług. pa.eałe | 1 Kupon 10 Kor. 

pa męskie ; 1 Kupon 15 Kor. 
Surdut, spodnie ika- | 1 Kupen 17 Kor. 
i Wynia à 

cr, matuje ty o | 1 Kupon 20 Kor. 


1 kupon na czarne ubranie wizytowa , 
20 kor. jakoteż RE na zal 
kostyumy turystyczne, jedwabne, kam- 
garny, materyały na suknie damskie 
itd. wysyła po censch fabrycznych ze 
- swej rzetelunści i porządku znany 
skład fabryczny sukna 


Siegel- Imhof w Bernie, Morawa. 


Próbki gratis i franco. 


Korzyści klienteli prywatnej zamawiają- 

cej ruaterye wprost u firmy Siegel-lmuof 

w fabryce Są znaczne. Błałe uajtańsze 

ceny, Wielki wybór. Zamówienia usku- 

tecznia się najdokładniej, zupełnie we- 

dług wzoru nawet w małych rozmiarach 
z zupełnie świeżego materyaiu. 


U autora w Nowosielcach ko- 
zickich p. Wojtkowa za l kor, 
opłatnie, przy 10 egz. 250 


świeżo wydaną przez Ks. Józefa Dziedzica książeczkę: opustu, przy 50 egz. 500p 


Drukarnia „Głosu Narodu" pod zarządow |. R. Dokrzaźskiępe w Krakowie, ul, św, Tomasza 35, 


Nakładom Spółki komandytowej włańcieleii „Głosu Narodu“, Wydawca | odpowiedzialny red: or IAN WATYASIK., 


